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Trzy decydujące lala
. . . • t __ • ______ _ j \y/ ł-r*Vi, iQ47 — w związku 7. zamierzonym

_ trudnościami, wynikającymi z braku odpo­
wiednich funduszów na zamierzone wielkie 
inwestycje.

Te trudności musimy uparcie i konsekwent­
nie przełamywać. Każdy krok zrobiony

Razem z 1946 rokiem kończy się wstępny 
okres naszych wysiłków, zmierzających do 
postawienia trwałych fundamentów pod nad­
budowę naszej nowej państwowości.

Mijające dwulecie nie było więc w całym 
tego słowa znaczeniu — odbudową, ale 
akcją przygotowawczą do wielkiego 
dzieła, które musim; wykonać szybko, 
sprawnie i głównie własnymi siłami.
Chcąc Państwu naszemu nadać formy 
nowoczesne, gwarantujące jego istnie­
nie i rozwój na przestrzeni przyszłych 
stuleci, musieliśmy zdecydowanie zer­
wać z wszelkiego rodzaju wstecznic- 
twem, odrzucić dawniejsze metody uci­
sku i wyzysku, oraz musieliśmy wy­
zwolić te siły w narodzie, które w 
przedwojennym ustroju nie znajdowały
szans wydobycia się z nędzy i nie- . '
uprzywilejowania. Wprowadzenie ustroju demokratycz­
nego przeprowadzenie reformy rolnej oraz nacjonalizacja 
kluczowego przemysłu - zmieniły oblicze naszej pań­
stwowości.

Te najistotniejsze przemiany, powitane przez pracujący 
obóz społeczeństwa ze szczerym entuzjazmem i uznaniem 
nadały kierunek wszystkim dalszym poczynaniom Rządu. 
Aby stworzyć warunki, gwarantujące powodzenie istotnej 
odbudowy, musieliśmy doprowadzić naszą gospodarkę do 
stanu, w którym rzesze pracujące zapewnioną by miały 
znośną egzystencję i w którym moglibyśmy znalezc 
środki i materiały konieczne do poprowadze­
nia wielkiej odnowy. W tym również czasie 
trzeba było opracować dokładny plan dzia­
łania na przyszłość.

Ten plan jest już gotowy, a realizacja jego 
trwać będzie trzy lata. Objęte są nim wszy­
stkie dziedziny naszego życia gospodarczego, 
a przede wszystkim przewidziano w nim: od­
budowę naszego przemysłu, zagospodarowa­
nie i odbudowę Ziem Odzyskanych, znaczne 
wzmożenie produkcji przemysłowej i rolnej, 
ożywienie naszego handlu zagranicznego, od­
budowę portów i transportu, zniszczonych 
miast i wsi oraz stabilizację waluty. Trzyletni 
plan gospodarczy ma głównie na celu znor­
malizowanie życia w Polsce i podniesienie 
stopy życiowej rzesz pracujących.

W ciągu trzech najbliższych lat czeka nas 
ogrom zadań, które wykonać musimy, gdyż 
posiadamy wszystkie warunki, umożliwiające 
ich realizację. Najcięższym będzie pierwszy
rok_  1947, w którym zasięg opracowanego
planu znacznie przekroczy natężenie inwe- 
stycyj osiągniętych w roku bieżącym. Już w 
samym przemyśle wyrażać się one będą sumą 
dwa i pół razy wyższą aniżeli w roku 1946.
Na jedną tonę wydobycia węgla wypadnie 
w r. 1947 prawdopodobnie 4 do 5 razy więcej 
inwestycyj, aniżeli w r. bież. W początkowym 
okresie realizacji planu 3-letniego będzie nam 
o tyle ciężko, że w bardzo poważny sposób 
skurczy się pomoc, otrzymywana dotychczas 
od zagranicy, a w związku z tym zmuszeni 
będziemy do zaprowadzenia szczególnie 
oszczędnej gospodarki na odcinku aprowiza- 
cyjnym. '

Z drugiej jednak strony przybędą nam z 
pomocą dotychczasowe osiągnięcia, oraz cała 
akcja przygotowawcza do maksymalnego wy­
korzystania dóbr, stojących nam do dyspo­
zycji na Ziemiach Odzyskanych. Bądź co 
bądź nadchodzący rok rozpoczniemy na od­
cinkach: przemysłu, transportu portów, han­
dlu, rolnictwa, zaopatrzenia i aprowizacji 
znacznie silniejsi, aniżeli fw początkach 
roku 1946.

Gdy chodzi o trudności, z którymi przyj­
dzie nam borykać się — to dadzą się tu prze- 
widzieć trzy zasadnicze rodzaje: dotkliwie 
odczuwać będziemy brak dewiz i kredytów, 
potrzebnych nam na zakup surowców, żywno­
ści i materiałów inwestycyjnych od zagra­
nicy; dalej — brakować nam będzie maszyn 
oraz materiałów, koniecznych do ich wypro­
dukowania, a w końcu porać się będziemy

W tym więc czasokresie nasze zdolności 
pródukcyjne muszą na, wielu odcinkach prze­
kroczyć kilkakrotnie normy sprzed drugiej 
wojny światowej. Aby to było wykonalne, 
trzeba nam równocześnie dopasować do zmie ­

nionych warunków źródła i sieć 
energii elektrycznej, usprawnić 
transport lądowy i wodny, 
uwielokrotnić zdolności przeła­
dunkowe naszych portów, wy­
posażyć centra handlowe i wy­
szkolić liczne kadry nowych fa­
chowców, zdolnych do podjęcia 
prac na wszystkich powiększo­
nych, bądź nowostworzonych 
placówkach.

Jedną z najpoważniejszych 
pozycyj,' objętych ramami pla­
nu trzyletniego jest sprawa

wprzód nie tylko zbliżać nas 
będzie do celu, ale równocze­
śnie ułatwiać nam będzie dal­
sze posuwania. Każda odbudo­
wana i uruchomiona fabryka 
oznacza wzrost produkcji, dzię­
ki której zaspakajamy zapotrze­
bowanie krajowe i wzmagamy 
nasze możliwości eksportowe.
Ten zwiększony eksport to przy­
pływ dewiz a te z kolei przyczy-, 
niają się do wzrostu naszego bo­
gactwa narodowego i umożli­
wiają nam nabywanie potrzeb­
nych surowców i materiałów.

W ciągu trzech najbliższych lat musimy się 
wykazać zdolnością dotrzymania tempa W 
ogólno światowym wyścigu pracy i postępie. 
To decydować będzie o naszej pozycji na mię­
dzynarodowej arenie politycznej i to ugrun­
tuje nas na rynkach światowych.

zagospodarowania Ziem Odzyskanych. Już 
w przyszłym roku przyrost produkcji w prze­
myśle tych ziem zwiększyć się musi o 50 pro­
cent. Szczególną uwagę zwrócić musimy na 
zwiększenie produkcji węgla, cukru, obrabia­
rek, silników oraz artykułów włókienniczych,

W roku 1947 — w związku z zamierzonym 
wzrostem produkcji a równocześnie wskutek 
dalszego wysiedlania robotników niemieckich 
— trzeba nam osiedlić na Ziemiach Zachod­
nich dalszych 60 tysięcy ludzi. Suma ta ro­
snąć będzie w miarę uruchomiania coraz 
nowszych zakładów pracy i remontowania 
obiektów mieszkalnych w miastach. Do roku 
1949 musimy osadzić na tych ziemiach ponad 
200 tysięcy robotników. Do tego również 
roku Ziemie Odzyskane muszą być do tego 
stopnia rolniczo zagospodarowane, że czer­
pać z nich będziemy mogli poważne nadwyżki 
wytworzonych dóbr, pozostałe po zaspoko­
jeniu potrzeb miejscowej ludności.

Trzyletni plan odbudowy jest stworzony 
dla ściśle określonej rzeczywistości. Znajdują 
w nim należne pozycje wszystkie sektory go­
spodarcze, działające w Polsce — a więc: 
państwowy, spółdzielczy i prywatny. Dosto­
sowany jest również dla krąju, którego stru­

ktura geograficzna, geologiczna i produkcja nie po­
zwala na autarchię. Jesteśmy zwolennikami szerokiej 
wymiany międzynarodowej. Nasztrójsektorowy system 
gospodarczy jak i żywy udział handlu zagranicznego 
stworzyć tu mogą pewne elementy płynne, nie poddane 
woli czynników rządzących. W planie są więc prze­
widziane drobne odchylenia, ale ewentualna pomoc 
zagraniczna nie może zaciążyć na jego rozwoju.

Czekają nas więc trzy lata ofiar i wzmożonego wy­
siłku. W ciągu tego czasu musimy nie tylko uporząd­
kować kraj i zmontować nasz aparat gospodarczy, lecz 
również nawiązać szerokie kontakty ze światem. 
W zniszczonej dziąłaniami wojennymi Europie za­

czął się już wyścig o znaczenie. Zda- 
jemy sobie dokładnie sprawę z faktu, 
że nawet przyjaźnie ustosunkowane 
do nas państwa są na terenie między­
narodowej wymiany towarowej na­
szymi groźnymi konkurentami. Wiemy 
również, że za zachodnią granicą wróg 
nie śpi, lecz wytęża wszystkie swe siły, 
by zdobyć argumenty, przemawiające 
przeciwko nam.-Nadchodzące trzy lata 
zadecydują czy pracą swą zdobę- 
dziemy uznanie i zaufanie Wielkich 
Mocarstw, czy zaj mierny w szeregu

państw pozycję godną naszych ambicyj i czy 
wybrniemy z dręczących nas braków i kło­
potów.

Trzyletni plan gospodarczy poprowadzi 
nas wprawdzie po uciążliwej drodze — ale 
najkrótszej do lepszego jutra. T. P.

Strajk górników w USA zażegnany
Plillio raurray poparł stanowisko Związku GOnrBców

Nowy Jork (API). Na wczorajszym posie 
dzeniu gabinetu amerykańskiego omawiano sy­
tuację wewnętrzna., wynikłą na skutek strajku 
górników. Na stacjach kolejowych leżą stosy 
towarów, których nie można rozprowadzić, a 
urzędy pocztowe przepełnione są paczkami i li­
stami, których nie można przekazać adresatom. 
Liczba bezrobotnych w przemysłach uzależnio­
nych od produkcji węgła, wynosi już 213 tysięcy.

Warszawa (obsl. wł.). Rząd Stanów Zjed­
noczonych zwrócił się do Sądu Najwyższego z 
prośbą o jak najszybsze wydanie wyrókuw spra­
wie Związku Zawodowego Górników i jego przy­
wódcy Johna Lewisa. W ostatnich dniach zano­
towano szereg wystąpień, zmierzających do 
uszczuplenia praw związków zawodowych. To­
warzystwo przemysłowców amerykańskich i sze­
reg amerykańskich senatorów wypowiedziało się za 
rewizją ustawodawstwa związków zawodowych. 

Nowy Jork (PAP). Prezes liczącego 6 mi­

Dziennikarz angielski 
wzywa emigrację polskg do powrotu

Londyn (obsł. wł.). W liście zamieszczonym 
w londyńskim „Times'ie" redaktor Selby — ko­
respondent angielski ostatnio wydalony z Polski
_  wyraża przekonanie, iż we własnym interesie
i dla swego własnego dobra

wszyscy Polacy powinni powrócić do Polski, 
i przyczynić się do usunięcia trudności zwią­
zanych z odbudową kraju,

lionów członków Kongresu Związków Robotni-, cyzjom rządu, mającym na celu skrzywdzenie 
ków Przemvsłowych (CIO), Philip Murray, zwró- robotników. „Wiemy z doświadczeń innych kra- 
cil się z wezwaniem do amerykańskiej Federacji 1 jów, —- oświadczy! Murray że wolność jest nie- 
Pracy i Związku Kolejarzy, aby przyłączyli się podzieina i że cios wymierzony w górników, jest 
do wspólnej akcji przeciwko niewłaściwym de- ‘ciosem wymierzonym w nas wszystkich.

Londyn (obsł. wŁ). Z Waszyngtonu nadeszła wiadomość, iż strajk gór­
ników amerykańskich został zażegnany. Strajk trwał 17 dni, objął 400 tys. 
górników. Skutkiem strajku było wstrzymanie dostaw węgla i żywności 
do Europy. . — ' ... . . . . .Lewis nawołuje do natychmiastowego przystąpienia do pracy i oświadczył, 
że dąży do rozpatrzenia sporu do 31 marca 47 rokn. 

Przedpłaty na Daninę Narodową w myśl hasła
„Kto zoroz dale, dwa razy daje"

Według ostatnio otrzymanych wiadomości do 
Urzędu Rewizyjnego w Poznaniu zgłosili się 
przedstawiciele fabryki porcejany w Chodzieży, 
którzy przedterminowo wpłacili peiną sumę przy­
padającą na rzecz Daniny Narodowej w sumie 
zł 1.417.473,60.

Również Zarząd Fabryki „Porcelitu" w Cho­
dzieży wpłacił pełną, sumę tj. zl 737.823,—.

W Kasie Urzędu Skarbowego w Gostyniu wła„- 
ściciel tartaku w Poniecu p. Nikodem Drabiński 
wpłacił tytułem przedpłaty zł 50.000,—. Właści­
ciel sklepu żelaza w Gostyniu p. Franciszek Li- 
miński również w Kasie Urzędu Skarbowego w 
Gostyniu wpłacił zl 100.000,—.

W Krotoszynie p. Janusz Urbaniak, kierownik 
fabryki wyrobów woskowych przedterminowo 
wpłacił zł 100.000,—. (w. j. c.)

Coraz więcej firm prywatnych, rozumiejąc do­
niosłe znaczenie Daniny Narodowej, wywiązuje 
się ze swego obowiązku .obywatelskiego, skła­
dając w Urzędach Skarbowych przedterminowe 
wpłaty. ’ .

W dniu wczorajszym wytwórnia opakowań 
tekturowych i papierowych „Karton w Pozna­
niu, ul. św. Marcina 68 (właśc. I. Glapa) ■ zło­
żyła 250.000,— zł jako przedterminową wpłatę 
na Daninę Narodową.



STECKA 2

Z obrad Wielkiej Czwórki

Podpisanie traktatów pokojowych 1 lutego 1947 r.
Organizacja prac nad traktatem z Niemcami

Nowy Jork. Na piątkowym posiedzeniu 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych póstano- 
wiono, że ostateczny tekst traktatów pokojo­
wych dla Wioch, Rumunii, Węgier, Bułgarii i 
Finlandii zostanie opracowany przez specjalną 
komisję, obradującą w Nowym Jorku. Prace tej 
komisji mają być zakończone do 10 stycznia 
1,94? r., po czym teksty traktatów będą prze­
słane na przeciąg 3 tygodni do rozpatrzenia przez 
rządy państw, które walczyły u boku Niemiec. 
Traktaty zostaną podpisane w miejscu obrad mi­

Bułgaria odpiera oszcz r:ze zarzuty Grecji
Paryż. (API). W Sofii opublikowano komu­

nikat bułgarskiej agencji telegraficznej następu­
jącej treści:

„Rząd grecki systematycznie i tez żadnych 
skrupułów prowadzi oszczerczą kampanię prze­
ciwko Bułgarii, zarzucając jej nieprawdopodobne 
posunięcia jak: zaatakowanie granicy greckiej, 
zaopatrywanie w broń partyzantów greckich itp,
*W ostatnich dniach grecka służba informa­

cyjna zamieściła w prasie zagranicznej wiado­
mości o koncentracji wojsk bułgarskich na gra­
nicy grecko-tułgarskiej, Wiadomości te są bez­
podstawne i oszczercze. Grecy zapominają, że na 
mocy układu o zawieszeniu broni cała Bułgaria 
znajduje się pod kontrolą międzysojuszniczej ko­
misji kontroli, złożonej z przedstawicieli ZSRR,
Śtanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. Ko­
misja ta nie sygnalizowała żadnych faktów, któ­
re mogłyby potwierdzić zarzuty greckie. Ko­
misja kontroli ciesząc się wielkim autorytetem paryż (PAP). W zwjązku z wizytą Schuma 
i posiadając rozlegle pełnomocnictwa, nigdy me chera w Londynie dziennik paryski ,.Le Mondem.ror-rl r-rarlu hiiinarclf lOHn TUJ 1 Ft K1P>- ... . . . .. rzwracała uwagi rządu bułgarskiego na jakie­
kolwiek pogwałcenie granicy lub inne posunięcia 
sprzeczne z układem.

Prasa turecka i niektóre pisma innych krajów 
nieustannie zamieszczają oszczercze wiadomości

Sprawa rządu gen. Franco w ONZ

Francja zerwała stosunki dyplomatyczne zHiszpanią 
Komisja przyjęła poprawkę delegata Polski

Londyn (óbsl. w!.). W Nowym Jorku ko­
misja Zjednoczonych Narodów, zajmująca się 
zagadnieniem Hiszpanii, wznowiła prace nad zre­
dagowaniem rezolucji, celem przedłożenia jej 
ogólnemu Zgromadzeniu. Podczas, gdy wszyscy 
członkowie komisji potępiają z góry ustrój obec­
ny, część ich nie godzi się z rezolucją, wzywającą 
członków organizacji do zerwania wszelkich sto­
sunków z faszystowską Hiszpanią. Część delega­
tów popiera wniosek Stanów Zjednoczonych,

domagający się ustąpienia gen. Franco.
W piątek wieczorem komisja zgodziła się przy­

jąć, jako podstawę do dyskusji, projekt rezolucji 
amerykańskiej, potępiający rząd generała Franco 
i podkreślający, że dzięki niemu naród hiszpański 
jest izolowany i pozostaje poza obrębem Zjedno­
czonych Narodów.

W końcu Komisja postanowiła wzmocnić re- 
zo’ucję amerykańską, akceptując poprawkę przed­
łożoną przez delegata Polski. Poprawka ta po­
zbawia rząd gen. Franco możności brania udziału 
w jakichkolwiek organizacjach, stworzonych przez 
Zjednoczone Narody lub z nimi związanymi. 
Komisja zajęła się następnie tą częścią rezolucji 
amerykańskiej, która
wzywa gen. Franco do ustąpienia na rzecz 

bardziej reprezentatywnego rządu, 
wybranego przez naród hiszpański.

Przedstawiciel Francji powiedział, że. świat de­
mokratyczny powinien pójść przynajmniej za 
przykładem Francji, która
zamknęła granicę z Hiszpanią oraz zerwała 

stosunki dyplomatyczne, 
co przyjęte zostało z uznaniem przez republikań-

Min. Rzymowski wrócił do N. Jorku
Meksyk (API). Prezydent republiki hiszpań­

skiej, Diego Martinez Barrio, polski minister 
spraw zagr, Wincenty Rzymowski, Józef Bech, 
minister spraw zagranicznych Luksemburga któ- 
izy reprezentowali swe państwa, na uroczysto­
ściach objęcia władzy przez prez. Alemana, po­
wrócili do Nowego Jorku.

Odznaczenia polskie dla Szwedów
Sztokholm (PAP). Poseł R. P. minister 

Ostrowski udekorował w imieniu Prezydenta 
KRN orderem Polonia Restituta oraz złotymi 
'i srebrnymi Krzyżami Zasługi szereg szwedz­
kich działaczy Społecznych, którzy zasłużyli się 
w akcji pomocy Polsce i polskim deportowanym 
znajdującym się w Szwecji.

Kursy Języków „Czytelnika44
Znane na tutejszym terenie kursy języ­

ków obcych „Czytelnika" rozszerzają 
znacznie z dniem 1 stycznia 1947 r. swoją 
działalność, umożliwiając nie tylko, jak 
dotychczas, gaukę języków angielskiego, 
francuskiego i rosyjskiego, aie także 
hiszpańskiego i szwedzkiego. Tnformacyj 
udziela i przyjmuje zapisy do końca bm. 
biuro „Czytelnika", Wyspiańskiego 10 I p„ 
pokój 2, Dla członków „Czytelnika" prze­
widuje się 35% zniżki w opłatach.

nistrów spraw zagranicznych w dniu 1 lutego 
1947 r„ być może w Paryżu. Teksty traktatów 
będą sporządzone w językach angielskim, fran­

Wstępne rozmowy na temat Niemiec
Nowy Jork (API). Po zakończeniu prac nad 

traktatami pokojowymi z b. satelitami osi, Rada 
Ministrów spraw zagranicznych rozpoczęła wczo. 
raj rozmowy na temat Niemiec. Będą one nosiły 
charakter przygotowawczy, ponieważ przedsta-

o Bułgarii. Z ubolewaniem stwierdzamy, że 
rzecznikiem tej oszczerczej propagandy stał się 
premier turecki, który po podróży do sąsiadu­
jącej z Grecją Tracji, podał do wiadomości wiele 
pozbawionych podstaw . prawdy faktów. Wzwiąz- 
ku z tym bułgarski charge d'affaires w Ankarze 
oświadczył tureckiemu ministerstwu spraw zagra­
nicznych, że rząd bułgarski czuje się w obowiąz­
ku zdementować oświadczenia Pekera w sposób 
jak najbardziej kategoryczny.

,,Le Monde" o wizycie Schumachera

Polityka Wielkiej
może podważyć politykę

który często odzwierciedla poglądy francuskiego 
ministerstwa spraw -zagranicznych, poświęci! 
dłuższy artykuł polityce brytyjskiej wobec Nie­
miec.

„Rola, której podjął się Schumacher — pisze

skich Hiszpanów, jako najlepszy dowód poparcia 
sprawy demokracji. Mówca uważa za rzecz dziw­
ną, iż podczas gdy robotnicy Wielkiej Brytanii 
i w innych krajach, zwarcie żądają zdecydowanej 
akcji przeciw gen. Franco, to delegaci do ONŻ 
wydają się nie zdawać sobie sprawy z ogólnej 
atmosfery.

Protest gen. Franco
Warsza'wa (obsl. wt.). Rząd gen. Franco po 

całonocnym posiedzeniu wydal komunikat, który 
zawiera protest przeciw stanowisku Narodów 
Zjednoczonych w stosunku do Hiszpanii gen. 
Franco. W komunikacie oświadczono, że Hiszpa-

nia musi być wolna od jakiejkolwiek obcej inter­
wencji.

Nędza robotników hiszpańskich
Warszawa (obsl. w!.). Reasumując swe wra­

żenia z kilkumiesięcznego pobytu w Hiszpanii, 
korespondent „Daily Telegraph" opisuje niesły­
chaną nędzę ludności hiszpańskiej. Wielu robot­
ników mieszka w pieczarach i schronach ziem­
nych. Stwierdzając wyjątkową niepopularność 
Franco, korespondent wyraża zdanie, że gdyby 
istniała możliwość przeprowadzenia wolnych wy­
borów', 95”,'o głosów padloby przeciw obecnej dyk­
taturze w Hiszpanii.

WIEŚ

Z obrad O. N. Z.

Odbudowa zniszczonych wojną krajów
podstawowym problemem gospodarczości świata

Warszawń (obsł. wł.). Komisja ekonomicz­
no-finansowa Generalnego Zgromadzenia przy­
jęła jednogłośnie rezolucję, aprobującą dotych­
czasowe prace podkomisji dla spraw -zniszczo­
nych terytoriów.

Rezolucja zaleca wszystkim członkom Naro­
dów Zjednoczonych i organizacyj międzynarodo­
wych powzięcie jak najszybszych kroków w celu 
odbudowania zniszczonych terytoriów. Rezolu­
cja poleca generalnemu sekretarzowi Narodów 
Zjednoczonych wezwać Bank międzynarodowy, 
aby przystąpił jak najszybciej do udzielania kre­
dytów zniszczonym krajom na ich odbudowę 
Wreszcie rezolucja zaleca Radzie ekonomiczno- 
społecznej utworzenie dwóch komisyj ekonomicz-

nych: jednej dla spraw EuTopy i drugiej dla 
spraw Dalekiego Wschodu.

W końcowym stadium debaty delegat Polski, 
wiceminister Grosfeld, poparł rezolucję w imie­
niu Rządu polskiego i oświadczył, że rekonstruk­
cja zniszczonych terenów Jest podstawowym za­
gadnieniem w powojennym świecie. Delegat Pol­
ski zwrócił uwagę na fakt, że w wielu wypad­
kach można przyśpieszyć rekonstrukcję ekono­
miczną nawet niewielkimi środkami.

Tak więc pomoc udzielona Polsce w zakresie 
sprzętu kopalnianego i transportu przyczyni się 
do zwiększenia wydobycia, a tym samym w krót 
kim czasie do pokrycia braku węgla w Europie. 
Podobnie i pomoc w sprzęcie rolniczym i inwen-

Socjaliści wysuwaj ej Bluma na premiera 
rzcfdu francuskiego

Paryż (API), W kolach paryskich omawiana 
jest możliwość wysunięcia kandydatury przy­
wódcy socjalistów, Bluma, na stanowisko pre­
miera ponieważ zarówno kandydatura komunisty 
Thoreza jak i Bidaulta (MRP) nie otrzymały ko­
niecznej większości absolutnej. Vincent Auriel, 
przewodniczący zgromadzenia, który prowadź:

nadal rozmowy z przywódcami partyj, oświad­
czył, że socjaliści skłaniają się do tego, by nowy 
rząd miał charakter stałości, tzn., by nie byl 
utworzony tylko na okres do wyboru prezydenta 
republiki, gdyż sytuacja finansowa wymaga środ­
ków, ' których rząd tymczasowy nie mógłby 
podjąć.

cuskim i rosyjskim oraz w językach sygnata- 
riuszów. Jako autentyczne będą uznane jedynie 
teksty angielski i rosyjlki.

wiciel Francji — Couve de Murville po6iad? 
jedynie pełnomocnictwa do przeprowadzenia 
wstępnych rozmów proceduralnych.

Rozmowy właściwe rozpoczną się prawdopo­
dobnie w drugiej połowie stycznia. Ministro­
wie mają poruszyć na najbliższych posiedzeniach 
następujące sprawy:

1. gdzie mają się odbyć rozmowy na temat 
Niemiec. (Bevin wypowiada się za Londynem, 
Mołotow, za Moskwą, a Byrnes nie zajmuje okre­
ślonego stanowiska);

2. sprawa wyłonienia specjalnej komisji eks­
pertów, która by zajęła się badaniem jak naj­
większej ilości kwestyj, związanych z Niem­
cami jeszcze przed rozpoczęciem właściwej kon­
ferencji;

3. jak należy zorganizować technicznie odziały 
sąsiadów Niemiec w sprawach ich obchodzących.

Londyn (obsł, wł.). Korespondenci donoszą, 
że min. Mołotow zgodził się na umieszczenie 
spraw Austrii na porządku obrad.

dziennik — i echa jego wypowiedzi, nie mogą 
wywrzeć dobrego wplyw-u na moralność narodu 
niemieckiego. Jeżeli Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania postanowili pożyczyć Niemcom miliard 
dolarów, to z jakimi nowymi żądaniami wystąpi 
naród niemiecki?"

„Le Monde" zwraca następnie uwagę na brak

Odsłonięcie pomnika Lenina 
w Kijowie

Moskwa (PAP). W dzień dziesięciolecia kon­
stytucji radzieckiej w samym centrum Kijowa 
odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika Leni­
na. Na przyległych ulicach i placach zebrały się 
stutysięczne tłumy kijowian. Na trybunie pod 
pomnikiem Lenina zebrali się przedstawiciele rzą­
du ukraińskiego z premierem Chruszczowem i 
przewodniczącym Rady Najwyższej Hreczuchą 
na czele. Uroczysty wiec rozpoczął się w południe. 
Prezmówienie wygłosili: premier Chruszczów, 
minister oświaty Ukrainy, 'znany poeta_ Tyczyna, 
i przedstawiciele robotników i chlopow stolicy 
Ukrainy. Po w’iecu premier Chruszczów przeciął 
wstęgę i przy dźwiękach hymnu partyjnego 
międzynarodówki, opadła zasłona płócienna z 
trzymetrowego posągu Lenina, wykutego z czer­
wonego marmuru. Ńa postumencie pomnika wy­
kuto złotymi głoskami jedno słowo „Lenin .

Akt oskarżenia
przeciw zbrodniarzom wojennym

Warszawa (PAP). W dniu 6 grudnia br. 
wpłynął do Najwyższego Trybunału Narodo­
wego wniesiony przez Prokuratorę N. T, N. akt 
oskarżenia przeciwko Fischerowi, Leistowi, Mei- 
smgerowi i Daume oraz szeroko umotywowany 
wniosek dowodowy.

Przewodniczący N. T. N. Guenter wyznaczył 
w charakterze obrońców, adwokatów: Antoniego 
Cmurskiego — dla obrony oskarżonego Fischera, 
Jerzego Sliwoskiego — jako obrońcę Lei sta, 
Afrtura Mariana Wagnera — <$1 a obrony Meisin- 
gera oraz Zdzisława Węglewskiego — jako 
obrońcę Daumego.

Brytanii
ojuszników
wyraźnego stanowiska Schumachera wobec Au­
strii, co jest wyrazem tendencji socjaldemokracji 
niemieckiej, i. austriackiej, które zawsze były zwo­
lennikami „anschlussu". Zdaniem „Le Monde", 
póloficjalny charakter, nadany wizycie Schuma- 
chera kryje w sobie niebezpieczeństwo. Podkreś­
lając, że partia, którą reprezentuje Schumacher, 
nie iest najsilniejsza partią niemiecką w strefach

polityka brytyjska może podważyć politykę 
sojuszników równego traktowania 

wszystkich czynników antyhitlerowskich.

Dr Kurt Schumacher na zapytanie, jak usto­
sunkowuje się do komentarzy wykazujących za­
niepokojenie francuskich kól dyplomatycznych 
jego wizyta w Londynie, odpowiedział'co nastę­
puje: „Pewien jestem, że zaniepokojenie to minie 
jeszcze, zanim upłynie pól roku. Musimy osiąg­
nąć i osiągniemy rozumne porozumienie z Fran­
cją rz innymł^aństwami zwycięskimi. Podejrzli­
wość, którą wciąż jeszcze wzbudzamy, zostanie 
przezwyciężona.".

Protest francuski w związku z wizytą 
Schumachera w Londynie

Berlin (PAP). Agencja DPD (Deutscher 
Eresse-Dienst) donosi, że ambasador Massigli 
otrzyma! od swego rządu polecenie zwrócenia 
uwagi rządowi brytyjskiemu na niebezpieczeń­
stwo propagandy, którą dr Schumacher prowadzi 
w Londynie w chwili, gdy sojusznicy mają przy­
stąpić do dyskusji nad projektem traktatu poko­
jowego z Niemcami.

Ambasador francuski podkreślił, że wystąpie­
nia Schumachera mogą się przyczynić jedynie i 
tylko do wzmocnienia tendencji nacjonalistycz­
nych w Niemczech. Schumacher dodaje otuchy 
Niemcom i zachęca ich do Stawiania oporu wobec 
słusznych żądań innych krajów, a w tej liczbie 
i Francji.

tarzu może uczynić z Polski kraj o nadwyżkach 
rolniczych. Delegat Polski poparł ideę wspólnych 
wysiłków w zakresie odbudowy zniszczonych 
obszarów.

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 6 grudnia 1946 r.
Cena orientacyjna za 100 kg f-co wagon 

P. K. P. stacji załadowania na terenie woje­
wództwa poznańskiego:

Zyto 1750—1850, pszenica 3250—3350, jęczmień 
przemysłowy 1600—1700, jęczmień, browarowy 
1750—1850, owies pastewny 1550—1650, owies 
przemysłowy 1650—1750, mąka żytnia 90% bez 
opakoW. 2100—2200, mąka pszenna 80% bez 
opakow. 4400—4500, otręby pszenne 1300—1400, 
otręby jęczmienne 9^0—1050, kasza jęczmienna 
łamana bez opakow. 2350—2450, groch Wiktoria 
2800—3100, mak niebieski 18 000—20 000.

Tendencja spokojna. Podaż zwiększona. Jęcz­
mień w gatunkach wyborowych ponad noto­
wania.

Towar rozumie się zdrowy, suchy, przeciętnej 
jakości handlowej w partiach wagonowych.

ry. j, i | stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych
16 K1 U 3 S & zaparciach, złej przemianie materii i artretyzmie. Sprzed, w apL i skł. apL Lab. Fizjol. - Chem.
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Plan trzyletni — bitwa o utrwalenie niepodległości
n , ,  i • ,______ : kk  a.. „■ni-rr, Tonad-niff wvrok Kom. 7v.c1r«ć w Eurooie swoia dominuiaca z punk- szu, korekta życia może przestawić niektórePolska wyszła zwycięsko z wojny. Niemcy 

zostały pokonane. Ale Polska jest krajem 
najbardziej zniszczonym. Śmierć milionów 
ludzi (17®/o ogółu ludności zginęło), 3O*/o zni­
szczeń w przemyśle, utrata przeszło połowy 
bydła i koni, 75°/o trzody chlewnej, zniszcze­
nie setek tysięcy gospodarstw, stolica w ru­
inach •— czyż trzeba przypominać ogrom 
strat, upływ krwi, nędzę zwyoięzców?

Niemcy są mniej zniszczone. Niemcy utra­
ciły mniej ludzi. Pomaga im reakcja angiel­
ska i amerykańska. Niemcy szykują się do

Dr Michał Kaczorowski
Minister Odbudowy

rewanżu jeszcze zanim zapadnie wyrok Kon­
ferencji Pokojowej.

Generał Clay powiedział korespondentom 
o swoich rozmowach z Byrnesem i Bevinem. 
w toku których doszli do przekonania, że od­
powiednio ułożywszy plan odbudowy prze­
mysłu niemieckiego, można by Niemcy wprze- 
ciągu trzech lat gospodarczo uzdrowić.

Senator Connally oświadczył min. Byme- 
sowi: „Gdyby Niemcy nie zdecydowały się 
na wojnę, mogłyby ekonomicznie opanować 
Europę. W przyszłości Niemcy powinny od­

zyskać w Europie swoją dominującą z punk­
tu widzenia ekonomicznego pozycję".

W świetle tych wypowiedzi nasz Plan 
Trzyletni oznacza dalszy ciąg walki ze śmier­
telnym wrogiem Polski, który dąży do eko­
nomicznego podboju Europy.

Nie wchodząc w szczegóły i cyfry planu 
należy stwierdzić, że Plan Trzyletni to wiel­
ka bitwa o przyszłość i utrwalenie niepodle­
głości, o dobrobyt i potęgę naszego kraju. 
Niektóre cyfry mogą ulec zmianom, nieprze­
widziane trudności mogą osłabić tempo mar-

Minister Odbudowy

Rzetelne dzieło odbudowy
Ogrom zniszczeń i trudności odbudowy
Dwukrotnie przesunęła się przez Polskę w cza­

sie wojny ostatniej fala wojsk walczących, pu­
stosząc kraj ogniem i żelazem. W końcowej fa­
zie wojny zimową ofensywę wojsk radzieckich 
poprzedziły pięciomiesięczne walki nad Narwią, 
Wisłą i Wisłoką, gdzie uformował się tzw. „pas 
wielkich zniszczeń". W tym samym okresie cza­
su płonęła Warszawa. Szereg miast mniejszych i 
większych uległo zniszczeniu, w ich liczbie por­
ty bałtyckie: Gdańsk, Szczecin oraz oblegany 
przez trzy miesiące Wrocław.

Straty są ogromne. Globalna kwota zniszczeń, 
która w samych tylko budynkach wynosiła 13,5 
miliardów złotych przedwojennych, przekracza 
prawie pięciokrotnie całość naszych inwestycyj 
w 1938 roku i prawie czternastokrotnie sumy 
inwestycji budowlanych z tamtego okresu. Jak 
wielkie więc zadania zostały postawione przed 
wyniszczonym wojną i okupacją krajem!

Problem odbudowy został dalej skomplikowa­
ny przez, fakt, iż odbudowa nie może sprowadzać 
się do mechanicznego odtwarzania stanu przed­
wojennego. Włączenie do Polski Ziem Odzyska­
nych, reprezentujących odmienną strukturę go­
spodarczą, postawiło nas wobec konieczności po­
łączenia dwóch odrębnych fragmentów w jedną 
całość, kształtowaną w myśl naszych potrzeb i 
postawy kulturalnej. Rozpoczęto m. in. prace nad 
planem przestrzennym nowej Polski, szczegóło­
wym planem zagospodarowania poszczególnych 
regionów i miast itd.

Ogrom zniszczeń i towarzysząca temu dyspro­
porcja środków, jakimi dysponowało państwo, 
musiały wywrzeć wpływ na sformułowanie do­
raźnego programu odbudowy. Szczupłe środki 
finansowe i techniczne rzucone Zostały w pierw­
szym etapie na najważniejsze punkty, decydują­
ce o podstawowych funkcjach kulturalnych i 
społecznych kraju. Wykonywano jedynie prace 
najbardziej niezbędne. Oczyszczano w osiedlach 
najważniejsze szlaki komunikacyjne, odbudowy­
wano kluczowe mosty, uruchamiano zakłady 
użyteczności publicznej, remontowano i odbu­
dowywano najmniej zniszczone budynki na po­
mieszczenia dla władz i urzędów. Te. metody pra-. 
cy nazwać można metodą „organiczną a jej 
najlepszy i zarazem najbardziej przekonywujący 
przykład stanowi Warszawa.

Bardzo poważne trudności towarzyszące temu 
pierwszemu okresowi pracy nie minęły i w chwili 
obecnej. . . , .Odczuwamy brak wykwalifikowanych inżynie­
rów budowlanych, architektów, techników i ro­
botników. Odczuwamy brak materiałów budo 
wlanych, chociaż nasze możliwości na odcinku 
produkcji tych materiałów zwiększają się stale 
Poważną trudność do pokonania 6tanowi rozpro­
wadzenie po kraju materiałów budowlanych, do­
starczenie ich na plac budowy. Sprowadzenie z 
zagranicy nowoczesnego sprzętu technicznego, 
równoczek, kopaczek, spawarek, łamaczy ka­
mieni, betoniarek, urządzeń wytwórczych dla 
produkcji materiałów zastępczych, urządzeń dla 
przeróbki gruzu — zwiększy w wielkiej mierze 
praktyczne możliwości odbudowy, ale oczywiście 
wszystkich trudności nie rozwiąźe.

Rozłożenie kredytów na odbudowe
Jak w tych warunkach, przy skąpych wobec 

kolosalnych zniszczeń środkach, wyglądają wy­
niki odbudowy? ......

Skarb Państwa postawił do dyspozycji Mini­
sterstwa Odbudowy następujące kredyty: do 31 
marca br. około 4,6- milidrda złotych, a od 1-go 
kwietnia do 31 grudnia br. około 5,7 miliarda 
złotych, a ..więc razem ponad 10 miliardów zł.

Z ogólnej sumy kredytów przeznaczono w ana­
logicznych okresach na Warszawę — najpierw 
70 procent, a później 40 procent. Na inne miasta 
w pierwszym okresie 20 procent, w drugim 25 

' procent. Na odbudowę wsi w pierwszym okresie 
10 procent,, w drugim 35 procent.

Dane tyczące rozprowadzenia tych sum uwi­
daczniają wyraźnie zmianę hierarchii prac w 
miarę oddalania się od momentu zakończenia 
wojny. Zmniejszonemu udziałowi robót rozbiór­
kowych, zabezpieczających itp. odpowiada 
wzrost wydatków na budownictwo mieszkanio­
we i odbudowę wsi. Równocześnie widać wyra­
źnie rozszerzenie zakresu odbudowy na ca y 
kraj, podczas gdy w- pierwszym roku stolica po­
chłonęła prawie trzy czwarte Ogólnej kwoty.

Wyniki odbudowy w mieście i na wsi
Do dnia 31 marca 1946 roku dwie piąte kre 

dytów zużyte zostało na szereg prac zabezpie­
czających i porządkowych, na uruchomienie i 
odbudowę zakładów użyteczności publicznej — 
elektrowni, gazowni, wodociągów, kanalizacji 
miejskiej itd. W ciągu roku na terenie tylko 
Ziem Odzyskanych odbudowano i uruchomiono 
13 elektrowni, 156 zakładów wodociągów i kana-

urzędów, szkół itp. oraz przeszło. 20.000 izb miesz­
kalnych. Ponadto przy pomocy kredytów ban­
kowych, udzielanych spółdzielniom i osobom 
prywatnym na odbudowę mieszkań, ułatwiono 
odbudowę blisko 40.000 izb mieszkalnych, tak iż 
łącznie kosztem państwa, lub przy pomocy pań­
stwa, odbudowano w tym okresie około 60.000 
izb mieszkalnych, co dało dach nad głową co 
najmniej 120.000 osób. Na wsi, przy częściowej 
pomocy państwa, odbudowano około 30.000 za­
gród oraz wystawiono ponad 2.000 izib barako­
wych.

Można przyjąć, iż drugie tyle zarówno na wsi, 
jak i w miastach przebudowała bezpośrednio ze 
swych środków inicjatywa indywidualna.

Plany na przyszłość
Drugi sezon budowlany jest dopiero w toku. 

Jego prowizoryczne nawet wyniki będą, znane 
dopiero w okresie zimy. Zwiększenie kredytów 
państwowych z 4,6 miliardów złotych na 5,7 mi­
liarda złotych nie uwidoczni się może w zwięk­
szeniu przebudowanych metrów sześciennych, 
gdyż trzeba odbudowywać obiekty o coraz więk­
szym stopniu zniszczenia.

Znów jak przy wynikach roku ubiegłego trze­
ba przypomnieć, że ruch budowlany prywatny w 
mieście i na wsi powinien zdwoić odpowiednie 
pozycje, które wchodzą w zakres zainteresowań 
inicjatywy indywidualnej, choć wykonanie ca­
łości może ulec zmniejszeniu na skutek wzrostu 
kosztów budowy.

Odbudowa wsi
Może na żadnym odcinku odbudowy nie wy­

stępuje równocześnie tak silnie moment przebu­
dowy przedwojennej struktury jak na odcinku 
odbudowy wsi. Wyrównując stratę przeszło 400 
tys. gospodarstw, zniszczonych podczas ostatniej 
wojny, musimy jednocześnie objąć zakresem

swych prac budownictwo poparcelacyjne na 
skutek przeprowadzonej reformy rolnej.

Powołany do życia w styczniu br. Naczelny 
Komisariat Odbudowy Wsi objął do chwili obec­
nej pomocą ok. 50 tys. gospodarstw. Do listopada 
br. dostarczono na teren 48 najbardziej zniszczo­
nych powiatów:' 455.000 m3 drzewa, 60.000 ton 
cementu, 22.200 ton wapna, 625.000 m2 papy, 1.000 
ton gwoździ, 100,2 tys. kompletów okuć stolar­
skich, 13.000 kompletów żelastwa kuchennego, 
14.500.000 cegły.

Obók tej akcji prowadzona jest dalej akcj 
pomocy dla odbudowy zniszczonych gospodarstw 
wiejskich na innych terenach.

Kraj budzi się do życia «
Nie sposób wymienić szczegółowiej pozosta­

łych pozycyj składających się na bilans dwu lat 
odbudowy. Zamykając ten przegląd najważniej­
szych jedynie zagadnień, jakie nasunęła odbu­
dowa zniszczonego kraju, należy przypomnieć 
raz jeszcze, w jak ciężkich warunkach gospodar­
czych, organizacyjnych, przy jak wielkim wy­
niszczeniu elementu ludzkiego, była ona rozpo­
częta.

A jednak dziesiątki tysięcy odbudowanych go­
spodarstw rozpoczęło uprawę roli. Wiele zupeł­
nie martwych osiedli miejskich zaczęło żyć. Ty­
siące warsztatów wytwórczych i fabryk mogło 
rozpocząć produkcję. Ruszyły elektrownie, uru­
chomiono zniszczone wodociągi, aparat admini­
stracyjny, szkoły, szpitale znalazły pomieszcze­
nie. , . ,I dlatego, pomimo że odbudowa w wielu wy­
padkach miała charakter prowizoryczny i pry­
mitywny, wyniki w porównaniu ze stojącymi do 
dyspozycji środkami są duże i dowodzą, że me­
tody odbudowy wybrane były właściwie, a prace 
rzetelna.

szu, korekta życia może przestawić niektóre 
pozycje — ale nic nie może zahamować na­
rodu na drodze do postępu po tak straszli­
wych doświadczeniach i wobec tak groźnego 
wroga.

Czynnik emocjonalny, który rodzi się w 
dniach wielkich reform społecznych, wzmoc­
niony o nienawiść do faszyzmu, wzbogacony 
o patriotyzm, łączący w jedno niepodległość 
i postęp społeczny — oto nasz wielki sprzy­
mierzeniec w realizacji suchych zapowiedzi 
cyfr i wykresów.

Nie można w planie szukać wypracowania 
szkolnego, opartego o arytmetyczne działa­
nia. Kiedy robotnicy i technicy uruchamiali 
fabryki prawie pod frontem, kiedy dniami i 
nocami głodni i wyczerpani krzątali się wokół 
fabyrki — rannego kolosa, nikt nie badał: 
ile to kosztuje, ile dni ma teoretycznie trwać 
taka praca.

Dzisiaj staramy się przewidywać ostroż­
nie, wiemy, że dla dokonania wielkich dzieł 
trzeba obecnie znacznie wyższego poziomu 
techniki, sprawności organizacyjnej, skru­
pulatności w planowaniu finansowym. Musi­
my jednak zostawić margines dość duży —• 
na tym marginesie zapiszemy cyfry prze­
kroczenia planu, osiągniętych oszczędności, 
pięknych inicjatyw, nowych wynalazków i 
tabele pierwszeństwa dla przodujących fa­
bryk, wsi, warsztatów i spółdzielni.

Do planu nie wpisuje się entuzjazmu ani 
patriotycznych mobilizacji ani ofiar robotni­
ka, geniuszu inżyniera i uporu chłopa. Ale, 
bez tego, planu się nie wykona.

Wierzymy w naród i wiemy, że nieprze­
brane skarby zdolności, talentów, szlachet­
nych uczuć kryją się w milionowych masach 
robotników i chłopów, wśród tych, którzy 
wczoraj stanowili warstwę pariasów, a dzi­
siaj stają się gospodarzami kraju.

Mogą zawieść niektórzy ludzie, mogą 
zdrajcy narodu dokonać sabotażów i tchórz­
liwych zbrodni na rzecz obcego wywiadu, 
ale te mTiony nie zawiodą. Plan będzie wy­
konany i to będzie nasze wielkie i bezkrwa­
we zwycięstwo w obronie naszych granic za­
chodnich w walce z odradzającym się impe­
rializmem niemieckim.

Uwagi o planie
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W trzyletnim planie gospodarczym istnieją 
pewne momenty, zasługujące na szczególne pod­
kreślenie. Momenty te omówił pokrótce na zjeź- 
dzie redaktorów prasy czytelnikowskiej — prezes 
C. U. P-u — p. Czesław Bobrowski.

Plan szkicowy, a plan ostateczny
Sposób zaprezentowania planu przez rząd skła­

nia nieuchronnie do mniemania, że ma się do czy­
nienia z czymś definitywnym. Tymczasem tak 
nie jest. Jest to dopiero szkic planu. Plan defini­
tywny będzie uchwalony u progu roku przyszłego, 
tak zresztą, jak stanowi uchwala. Nie jest to przy 
tym tylko formalność. Pomiędzy książką, która 
zawiera szkic planu, a definitywnym planem jest 
jeszcze poważny etap pracy. W okresie tym ko­
nieczne jest wprowadzenie do planu pewnych 
zmian, żadna bowiem cyfra nie jest święta. _

Poza retuszem — zadaniem zasadniczym jest 
wypracowanie planu finansowego, któjego jeszcze 
nie ma, gdyż jego techniczne wypracowanie roz­
poczyna się wtedy, kiedy ogólny plan gospodarczy 
jest gotowy w szkicu. Jeżeli bowiem przyjmiemy 
zasadę określania finansów przez ogólną politykę 
gospodarczą, a nie zasadę tworzenia polityki o- 
gólnej dla finansów, to można opracować stronę 
finansową wtedy dopiero, kiedy szkic jest zakoń­
czony.

Dobrobyt kupimy tanio
Ogólna tendencja planu jest stawką na szyb­

kie podniesienie stopy życiowej. Chodzi o to, 
ażeby tanio kupić dobrobyt. Zadanie to możliwe 
jest dlatego, że wzrost dochodu społecznego ma­
my osiągnąć w Polsce nie przez budowę prze­
mysłu od podstaw, a przez odbudowę uszkodzo­
nego aparatu produkcyjnego. Jest ono możliwe 
dlatego, że nawet przy uwzględnieniu zniszczeń 
wojennych nasz obecny kapitał przemysłowy jest 
wyższy niż był przed wojną, oraz dlatego, że apa­
rat Ziem Zachodnich znakomicie poprawia nasz 
potencjał przemysłowy.

W takim organiźrńie gospodarczym jak nasz, 
sklejonym z dwóch części i postrzępionym w toku 
lepienia, ilość wąskich gardeł jest bardzo liczna, 
ale usuwanie ich daje duże wzrosty wydajności 
aparatur gospodarczych. Są one zupełnie nie­
proporcjonalne do nakładów. .

Często mówi się o „walcu zniszczenia wojen- 
nego“ Porównanie to nie jest szczęśliwe. Wojna 
nie działa jak walec, który niszczy , wszystko 
równomiernie, ale dokonuje spustoszeń, fragmen­
tarycznych. Czasami brakuje tylko Jakiegoś dro­
biazgu, który niewielkim nakładem można zrekon­
struować, osiągając niezwykłe efekty. Przytoczę 
choćby przykład wielokrotnie przeze mnie cyto-
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»/„ urządzeń istniało. W hucie „Bobrek * kosztem 
kilku milionów dolarów zainstalujemy „bloo- 
ming". Jest 4o pozornie duża sumarale reprezen­
tuje ona zaledwie.kilka procent w stosunku do 
wartości całej huty. Produkcja jej powiększy 
się w stosunku do dzisiejszej, dzięki tej inwesty­
cji — czterokrotnie.

Trudności w wykonaniu planu 
Nie znaczy to jednak, że jeżeli coś jest w za­

sadzie możliwe, to jest także wykonalne.. Dobro­
byt możemy zdobyć tanim kosztem, istnieją jed­
nak trudności, które trzeba pokonać uporem i 
wytrwałością.

Do trudności tych zaliczyć trzeba przede wszy­
stkim: sprawę człowieka.

Ilość rąk pracy w Polsce jest ciągle, jeszcze 
nadmierna. Gdzieniegdzie istnieje bezrobocie 
lokalne. Przeludnienie wsi na skutek przesiedleń 
i reformy rolnej jest mocno osłabione, ale nie zli- 
kwidowane. Skądinąd jednak rąk do pracy brak. 
Dlaczego? Przede wszystkim z przyczyny nie­
dostatku naszego systemu organizacji rynku, któ­
ry odciąga ręce robocze od prac produktywnych 
i skierowuje je do handlu pokątnego, szabru i za­
jęć typu rzemieślniczego. Jest to wybitne marno­
trawstwo pracy. Druga sprawa to zagadnienie 
kwalifikacji. W obecnej sytuacji rynku aprowi- 
zacyjnego 5 sytuacji płac jak i sytuacji mieszka­
niowej na element wiejski liczyć chwilowo nie 
można! tkwi on jeszcze na wsi i będzie się upłyn­
niać stopniowo. *W pierwszej fazie liczyć trzeba 
na rezerwę miejską, na ludzi czynnych w sekto­
rze prywatnym, gdzie zarobki są większe, a w koń- 
cu na kobiety.

Stwierdzamy więc, że proces planowego toz 
woju produkcji wiąże się z masowym procesem 
kształcenia. ... ...

Czeka nas również to, co wszystkie kraje juz 
przeszły, a mianowicie przekształcenie na pew­
nych odcinkach zawodów męskich na kobiece. .

Jest to pierwsza wielka trudność planu, moż­
liwa do pokonania wysiłkiem organizacyjnym i 
znalezieniem szczęśliwych form technicznych.

Poza trudnościami i hamulcami w dziedzinie 
„człowieka" istnieje drugie zagadnienie problem 
— pieniądza". W zasadzie inwestycje przewidzia­
ne są w pianie na skalę 20% dochodu społecznego. 
Ż tego % ma być pokryta z kredytów zagranicz­
nych. Pozostaje więc 15%. W r. 1928 przeznaczo­
no 12% dochodu społecznego na inwestycje. W 
czasie wojny poczynając od Niemiec, a kończąc 
na Stanach Zjednoczonych powyżej 50% dochodu 
społecznego przeznaczano na wydatki, związane 
z wojną. . , i ..Operujemy procentem bez porównania niższym, 
jesteśmy umiarkowani, a to właśnie dlatego, ze 
nasza aparatura jest tylko poszczerbiona a nie 
zniszczona. Niemniej jednak nawet te 15 ,o jest 
sprawą trudną aż do chwili, w której dochód spo­

łeczny osiągnie pewien poziom. Każdy bowiem 
pojmie, że łatwiej jest zmobilizować nawet 50% 
przy bardzo wysokim dochodzie społecznym, niż 
10% przy bardzo niskim.

Trudności-w mobilizacji pieniędzy na inwesty­
cje przyczyni nam również fakt, iż nie tylko apa­
rat produkcyjny, ale i finansowy został rozbity. 
Nie ulega wątpliwości, że w obecnej chwili przy­
najmniej połowa obrotu wymyka się z opodatko­
wania i upłynie sporo jeszcze czasu, zanim przy­
najmniej 90% obrotu zostanie objęte opodatko­
waniem.

Istnieją poza tym pewne cele, których przed 
wojną nie było, a które wymagają rozbudowy apa­
ratu państwowego i obciążają powiażnie nasz 
budżet. Jest on w procentach dochodu społeczne­
go wyraźnie większy niż przed wojną. Nie po­
godzimy się np. z faktem robienia oszczędności 
na analfabetyzmie.

Tym niemniej trzeba będzie niewątpliwie zro­
bić wysiłek dla ograniczenia wydatków budżetu 
konsumeyjnego. Zagadnienie to podobnie jak 
kwestia kształcenia i rozwiązania trudności na 
odcinku pracy jest kwestią woli i organizacji. 
Trzeba będzie odmówić sobie szeregu drugorzęd­
nych rzeczy, zwłaszcza w odniesieńiu do roku 
1947.

Przy tych jednak trudnościach trzeba z całą 
odpowiedzialnością stwierdzić, że w porównaniu 
z innymi krajami dobrobyt kupimy bardzo tanio. 

Charakter konsumcyjny planu
Należy również podkreślić jak najusilniej cha­

rakter konsumcyjny planu. Położyliśmy akcent 
na konsumeję w świadomości, że praca na odcin­
ku produkcji państwowej jest już za nami, że 
„postawienie na nogi" przemysłów podstawowych, 
jak węgiel, hutnictwo oraz komunikacja kolejo­
wa — mamy za sobą.

Jeszcze jeden problem wymaga podkreślenia. 
Wydaje się, że w społeczeństwie polskim nie 
istnieje dostateczna świadomość, że plan jest 
nie tylko zabiegiem techniczno-ekonomicznym, 
ale że planowanie jest wyrazem ustroju i pewnego 
układu politycznego. Gospodarka planowa jest 
nie do pomyślenia bez założeń społeczno-politycz­
nych. Bez reformy rolnej jak i upaństwowienia 
przemysłu plan byłby niemożliwością, a reforma 
rolna i upaństwowienie przemysłu byłoby nie do 
pomyślenia przy istnieniu prywatnego ośrodka 
dyspozycyjnego. . , , ,

W ustroju mieszanym można ryzykować plan 
tylko w założeniu, że ośrodek taki nie powstanie.

Plan zaryzykowaliśmy. Liczymy w nim na 
istniejący obecnie ośrodek centralnej dyspozy­
cji państwowej w dziedzinie życia gospodarcze­
go, opieramy się na słusznych założeniach spo­
łeczno-politycznych, których czystości bronić 
musi cały obóz demokracji polskiej, a szczególnie 
obie Partie Robotnicze,
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W pyrzyekim regionie
Na prawym brzegu Odry, w dolnym jej biegu, 

wzdłuż jezior Miedwie rPJone i nad rzeczką tej­
że nazwy mieszka! ongi jeden z pomorskich szcze­
pów słowiańskich, mianowicie Pyrzyczanie. W 
języku niemieckim obszar ten zowie się popular­
nie „Weizacker", co jest prostym tłumaczeniem 
słowiańskiej nazwy'„Pyrzyce", czyli Ziemia Py­
rzycka, ponieważ starosłowiański termin ,,PIRO‘‘ 
oznacza nie co innego, a właśnie pszenicę. Dla nas 
wyraz ten kojarzy się trochę z poznańską „pyrą", 
czyli ziemniakiem, albo i z perzem, rosnącym 
wśród zbóż źle uprawnych, ale jest to oczywiście 
analogia biedna, gdyż Ziemia Pyrzycka rozciąga­
jąca się wokół miejscowości: Pyrzyce, Wierzbno, 
Kolbacz itp.. to gleha nadzwyczaj’urodzajna, da­
jąca doskonale plony, szczególniej przy zasiewie 
pszenicy.

Pyrzyczanie. podobnie jak inni Słowianie pół­
nocno-zachodni posiadali wdasną, wysoko roz­
winiętą kulturę, przede wszystkim rolną, tak jak 
północni Pomorzanie byli dzielnymi żeglarzami 
i budowniczymi pięknych, ciesiołką zdobionych 
okrętów'. Język tego szczepu zaginął pod wpły­
wem naporu germańskiego, choć zachowały się 
zabytki słowiańskie w mianowaniu wiosek i rzek, 
jezior, gruntów itd..-— przetrwały także zabytki 
etnograficzne, a eksponaty z tego zakresu mieściły 
się w dość pokaźnym zbiorze w Muzeum w Szcze­
cinie.

Uczeni niemieccy oczywiście łączyli etnografię 
pyrzycką z całokształtem etnografii niemieckiej, 
przez co sugerowali nam obojętność dla tej te­
matyki. Niemniej nawet w ich opracowaniach 
można było znaleźć niejedne wskaźniki istotne.

Nauczyciel Seminarium w Pyrzycach, Mielentz, 
którego już samo nazwisko ma brzmienie polskie 
(Mielęcki?) pisai w r. 1932, tak: „Jeżeli już nie 
możemy i nawet nie chcemy zaprzeczać, że W’ krwi 
naszej znajdują się pierwiastki wendyjskie. tym 
samym przecież zastrzegamy się, że wendyjskie 
nie jest równoznaczne z polskim, i że na tej pod­
stawie nie można gruntować pretensji naszych 
wschodnich sąsiadów do Polski, sięgającej aż po 
Odrę." Wypowiedź ta. którą w tym samym kon- 

, tekście powtarza inny regionalista pyrzycki: radca
regencyjny Willnów, jest znamienna.

Nienaukowy i mętny' w swej interpretacji ter­
min „wendyjski" oznacza w nomenklaturze nie­
mieckiej to samo mniej więcej co słowiański, a od­
nosi się z reguły do wszystkich słowiańskich mie­
szkańców zajmujących obsźary wschodnie daw­
nej Rzeszy. Przyznawanie się więc współczesnych 
Pyrzyczan do „wendyjskości" stanowi niedwuzna­
czne potwierdzenie faktu, że jeszcze na kilka lat 
przed wojną Niemcy wyczuwali obcość swoją na 
tych terenach, że obcość ta niepokoiła ich bardzo, 
wobec bliskości zwartego trzonu narodowościo­
wego, jaki stanowiła sąsiedzka Polska.

Wspomniany tu powyżej zniemczały Pyrzycza- 
nin Mielentz nawołuje: „Należy koniecznie zba­
dać kulturę i dowiedzieć się, jaki wpływ wywarła 
na resztki słowiańskiej Judności, w jaki sposób 
wykształciła się powoli kultura ludowa naszego 
regionu." — Otóż dla nas Polaków badania te nie 
przedstawiają większych trudności, jeśli chodzi 
o rozpoznanie ich ogólnego charakteru.

Weżmy np. pod uwagę polski rok obrzędowy!
Na całym obszarze naszego kraju pojawiają 

się około Bożego Narodzenia i w Zapusty pocho­
dy z maszkarami zwierzęcymi. To samo zjawisko 
mamy i na Ziemi Pyrzycki ej, gdzie znany jest i 
niedźwiedź i siwek i kozioł itp. Połóżmy obok 
siebie fotografię łba koźlego z Wielkopolski, np. 
ż okolic Żnina i taką samą z Pyrzyc, a przekonamy' 
się, że są to rodzeni bracia! W sposób nieledwie 
identyczny wystrugano głowę z drzewa, przy­
twierdzono do n>ej długie rogi, zawieszono język 
z czerwonego sukna i osadzono całość na drągu. 
Tak samo straszy on w czas adwentowy pyrzycką, 
jak i wielkopolską ludność.

Przyjrzyjmy się postaci jeźdźca na sztucznym 
siwku. Skonstruowany jest identycznie ną Ka­
szubach, u Słoweńców, w Poznańskiem, ra Pyrzy­
cach — pojawia się wszędzie w czas Adwentu, 
doskonale znany polskiemu ludowi.

Fałszowana ludowość
W odrodzonej Polsce przypomnieliśmy sobie 

wreszcie o ludowości. Na temat regionalizmu i ko­
nieczności wskrzeszenia zan kaiącej coraz bar­
dziej sztuki ludowej, podtrzymywania zwyczajów 
i obrzędów chłopskich mówiono i pisano już 
przed wojną. Były nawet jednostki, które tym 
zagadnieniem interesowały się poważnie, groma­
dziły materiały do dzieł o polskiej kulturze ludo­
wej, kolekcjonowały zbiory .oryginalnej twór­
czości chłopskiej, opiekowały się zabytkami. Ale 
to było wszystko. Nie stworzono żadnych sprzy­
jających warunków’, aby ta zamierająca powoli 
na głuchej wsi ludowość mogła ożywić się, nabrać 
nowego rozpędu twórczego i rozwinąć Sie.

W Zakopanem Stworzono wprawdzie szkolę 
przemysłu ludowego, ale tak kierunek w jakim 
kształtowała artystów ludowych, jak i jej cel nie 
bardzo szły po linii właściwego rozwoju talen­
tów wiejskich. Wiele zta dokonała bezrozumna 
popularyzacja ludowości drogą masowej produk­
cji przedmiotów sztuki ludowej. W owej nie­
zliczonej ilości pudelek i puzderek zakopiańskich, 
ozdobionych charakterystycznym motywem ro­
ślinnym i główkami górali, w tej masowej pro­
dukcji ceramiki ludowej — nie było w istocie 
nic z prawdziwej sztuki. Ta tandeta wytworzyła 
w szerokich rzeszach społeczeństwa polskiego na j- 
falszyw’szy sąd o naszej ludowości.

W nowej rzeczywistości hasło szerzen:a ludo­
wości przybrało ra sile. Powstało wiele projek­
tów, ukazało się sporo zarządzeń, które niestety

Turonie, kozły, bociany, siwki, niedźwiedzie, 
to maszkary ściśle związane z polską obrzędo­
wością świąteczną. A że i na Ziemi Pyrzyckiej do­
chodziły do wielkiego znaczenia, dowodzi nie tylko 
fakt zachowania się takiego eksponatu tuż przed 
wojną w muzeum szczecińskim, ale także5zda­
rzenie zanotowane w kronice kościelnej przez 
pastora w jednej ze wsi pyrzyckich w r. 1726. 
Gdy więc odbywał się tam w dn. 8 grudnia po­
chód adwentowy, pewna kobieta ną widok okrop­
nych maszkar zwierzęcych przeraziła się tak bar­
dzo, że zmarła w kilka godzin na udar serca. — 
Pastor przypisał fakt ten działaniu mocy diabel­
skich, my wiemy jednakże, że lud pyrzycki z po­

STANISŁAW BĄKOWSKI

Wstecz i wprzód
Nimeś sie przyjrzał — o kilometr wstecz. 
Nimeś pomyślał — na horyzoncie. 
Przerażony odwrót wszystkiego, 
ludzi i rzeczy.
Przebita krwawa kula zachodu
pulmanowskie szyby,
ubarwiła brzozy goniące,
nad łąką tańczy, nad lasu ucieczką.

Godzina za godziną ped szalony 
tworów Boga i człowieka 
w uchodzący czas 
i w moją pamieć-niepamieć.

Oto miasto, gdziem pierwszy raz 
ziemi krzyknął „Jestem!".

ZŁ ruchu wtftSawniczfUjo

3. Przyboś po powrocie z Czechosłowacji ogło­
sił w 49 numerze „Odrodzenia" obszerny artykuł 
o współczesnych poetach czeskich i słowackich. 
J. Sieradzki rozpoczynając cykl artykułów z po­
dróży po Rumunii daje pierwszy z nićh pt, „W 
drodze do Bukaresztu". Do tego też działu za­
liczyć trzeba wrażenie z Moskwy znanego kary­
katurzysty francuskiego Effela.

Interesującą pozycją w tym numerze jest je­
den z rozdziałów znakomitej książki K. Capka 
w przekładzie P. Hulki-Laskowskiego.

O zniszczeniu zabytków piastowskich we Wro­
cławiu pisze H. Blumówna.

Dział omówień teatralnych przynosi dwa wni­
kliwe eszay e: 3. Zawieyskiego „Niegłośny jubi­
leusz „Wesela" i T. Peipera „Wśród mroków" 
(o sztuce A. Swirszczyńskiej „Orfeusz"),

Osobną kolumnę poświęcono umówieniu no­
wych zbiorków poezji L. Szenwalda i W. Bąka, 
a także satyr Huszczy. Recenzje zamieszczają: 
H. Markiewicz, J. Pregerówna i A. Sandauer.

Poezje reprezentują wiersze W. Słobodnika i T. 
Różewicza.

Żywy i interesujący ten numer dopełniają spra­
wozdania z najnowszych książek i z ruchu mu­
zycznego a także liczne ilustracje.

Najnowszy 87 numer tygodnika „Przekrój" 
przynosi pierwszy odcinek powieści Stefana Wie- 
checkiego (Wiecha) pt. „Cafe pod minoga". Tę 
zabawną powieść drukuje „Przekrój" w odcinku 
z wesołymi ilustracjami Jerzego ZaTuby.

Wiecha zna cała Polska jako znakomitego fe­
lietonistę i kronikarza Warszawy. Obecnie Wiech 
napisał powieść, której treścią jest życie Stolicy i

I
do tego przynajmniej czasu niewielkim szczycić 
się mogą sukcesem. Wysuwana na. front ludowość 
jest dziwnie nierzeczywista, dbca i jak gdyby 
sztuczna. Stykamy się z nią najczęściej podczas 
uroczystości, zgromadzeń narodowych, na akade­
miach i w czasie manifestacyj publicznych.

W jej barwnych szeregach, o których nie wy­
pada pisać i mówić bez zachwytów, znajdujemy 
dzisiaj tak niewiele motywów’oryginalnych, że 
mimo woli nasuwają się pytania, czy jest w ogóle 
jakiś sens, by tego rodzaju namiastki nadal tole­
rować. Trudno jest dopatrzeć się rzeczywistej 
ludowości, a choćby nawet śHadów po'skości, 
w gronie żniwiarzy, świętujących przysłowiowe 
dożynki, gdy akcesoriami w tych widowiskach są 
tylko białe portki, ozdobione czerwoną tasiem­
ką, koszula z wstążeczką i najzwyklejszy kape­
lusz, przybrany papierową przepaską oraz 
upstrzoriy wiązanką kłosów i polnych kwiatków.

W czasie jednej z wizytacyj b. wojewody po­
znańskiego— dra Widy-Wirskiego na Ziemi 
Lubuskiej zdarzyło się, że witała go grupa jeźdź­
ców w strojach prawdziwie operetkowych. Więk­
szość tych „pseudokrakusów" nosiła pasiaste spo­
dnie pyżam a grupki dziewcząt wystąpiły w 
sukniach, które w końcu ub. wieku nosiły młode 
panny w dzień ślubu,'

Nie są to bynajmniej przypadki odosobnione. 
Poza nielicznymi, grupami, występującymi w stro­
jach naprawdę oryginalnych i budzących szczery 
zachwyt stykamy się nieomal zawsze z cudac-

mocą maszkar zwierzęcych odpędzał właśnie złe 
duchy ze swego otoczenia na przełomie zimy i wio­
sny, tak jak to czyni fud w całej Polsce.

Również obrzędy ludowe, złączone ze świętami 
Wielkiejnocy rozgrywały się w Pyrzyckiem po­
dobnie jak i u nas. Liczne, na terenie Pomorza 
Zachodniego sakralne ongi wzgórza, tzw. po nie­
miecku „Wendenberge" — a więc słowiańskie gro­
dziszcza stawały się na Ziemi Pyrzyckiej, tak 
samo jak na Łużycach centrum znanej i u nas W 
Krakowskim zabawy w toczenie malowanek_wiel­
kanocnych ze stoku góry. W użyciu był tu rów­
nież, identyczny z kaszubskim „zielony dyngus", 
czyli smaganie Rózgami, oraz czerpanie wody ze

Niewidziane tyle, tyle lat.
Jak umyka! Jak sie mu spieszy 
z oczu mi zniknąć!
Już białe ramie sandomierskiej Wisły 
we mgłę wsiąkło daleką, błękitną 
i kolumn zamkowych wawelski renesans 
na nieboskłonu ginie kresach 
wraz ze słońca echem ostatnim.
Koniec. Znów tylko wizja błędna.
I godziny, godziny, godziny.
A przede mną?
złe czy wezbrane dobrocią,
życie — jak pociąg
pędzący w „niezńane".

Na stacje krańca podróży
wpadłem razem z księżycem miedzianym.

podczas i po okupacji. „Cąfe pod minogą" jest 
ierwsżą tego rodzaju pozycją w dorobku literąc- 
im pisarza i jak wskazuje ogłoszony odcinek, 

będzie to pozycja niewątpliwie udała, ’ (t. h. n.)

Kronika kulturalna
Komitet Uczczenia Pamięci Karola Marcinkow­

skiego, po przeprowadzeniu postawionego sobie 
zadania, uległ rozwiązaniu. Pozostała jedynie 
powołana do życia Komisja Likwidacyjna, która 
przeprowadzi ostateczne rozliczenie i zamknie 
rachunki. Jak wynika z dotychczasowego obli­
czenia (wpływają jeszcze dochody z sprzedaży 
broszury prof. dr. Wrzoska) Komitet, po pokryciu 
wszystkich wydatków, osiągnął na czysto sumę 
około 90 000 zł. Cała la kwota, zgodnie z in­
tencjami Karola Marcinkoiyskiego, przelana zo­
stanie na cele pomocy naukowej. Ostateczną dy­
strybucją zajmie się Towarzystwo Pomocy 
Naukowej im, Karola Marcinkowskiego wespół 
ż przedstawicielami Komisji Likwidacyjnej Komi­
tetu Uczczenia Pamięci Karola Marcinkowskiego.

Komisja Likwidacyjna Komitetu Ucźczenia Pa­
mięci Karola Marcinkowskiego, chcąc upamięt­
nić uroczystość setnej rocznicy śmierci tego 
wielkiego społecznika i jałmużnika, prosi wszyst­
kie Komitety,, Organizacje i związki, które urzą­
dzały uroczystości związane z rocznicą o ła­
skawe przesłanie opisów uroczystości. Opisy' 
te zgromadzone zostaną w Archiwum Karola 
Marcinkowskiego w przyszłym Muzeum Miej­
skim w Poznaniu.

Opisy prosimy przesyłać pod adresem: Komi­
tet Uczczenia Pamięci Karola Marcinkowskiego, 
Poznań, ul. Patrona Jackowskiego 29.

twem i groteską, wywołującymi na twarzach 
znawców uśmieszek politowania.

Nie na strojach kończy się fałszowanie ludo­
wości. W rzeczywistej sztuce chłopskiej jest 
wprawdzie Wiele prymity wu, ale równocześnie jest 
w niej niewątpliwie talent i zawsze poprawna 
forma. Ileż to słyszeliśmy śpiewek, wierszyków, 
utworów scenicznych czy muzycznych, baśni i 
klechd — spisanych skrzętnie przez badaczy pol­
skiej kultury, zanotowanych przez muzykologów 
i literatów — w których akcenty polskie są tak 
wyraziste, tchnącc nutą swoistości, że posługi­
wali się nim: jako wzorami nawet najwięksi nasi 
kompozytorzy, poeci i powieściopisarze. Dzisiej­
sze produkcje artystyczne, szumnie określane 
jako ludowe, zieją niestety na jczęściej beznadziej­
ną nudą. Wypociny meutalentowanych wierszo­
kletów, pozbawione jakiejkolwiek głębszej myśli, 
nie są jeszcze twórczością ludową, zwłaszcza gdy 
przewija się w nich obcy motyw wulgarności lub 
ckliwej słodyczy.

Wspaniale — pełne ognia i żywiołowego tempe­
ramentu tańce narodowe były i będą sztuką, 
którą chlubić się możemy na całym świecie. Tym­
czasem dzisiaj na wielu uroczystościach zamiast 
krakowiaków, mazurów, kujawiaków, polek czy 
oberków — zespoły ludowe wysilają się na modne 
podrygi baletowe, w których szczątkową formą 
temperamentu jest tylko głośne tupanie. Trudno 
również pogodzić się z faktem, że w niektórych 
okręgach zalicza się do polskich tańców narodo­
wych tyrolinkę, reinlaendera i inne obce nam 
wykrętasy.

Musiniy sobie wreszcie uzmysłowić, że popu­
laryzacja ludowości wymaga poważnego wkładu 
pracy ludzi, posiadających odpowiednie kwalifi­

zdroju w poranek wielkanocny, przy zachowaniu 
zupełnego milczenia w celach magiczno-leczni- 
czych.

Z okazji Zielonych Świątek strojono brzeziną 
wnętrza kościołów katolickich, co w parafii py- 
rzyckiej objęte nawet było przepisową daniną.

Obrzędy wiosenne pasterzy, wypędzających 
bvdlo na wspólne'pastwisko dobrze nam są znane 
i z Kaszub na północy i z góralszczyzny na po­
łudniu i zza Wisły. W Pyrzyckiem owi czterej 
tradycyjni pasterze gminni: jeden dla krów, drugi 
dla wołów, trzeci dla owiec i czwarty dla trzody, 
uzbrojeni byli w długie trąby pasterskie, analogi­
czne do kaszubskiej „bazuny" i huculskiej „trę-' 
bity", a dęli w nie także z okazji świąt dorocznych, 
otrzymując za koncert ten podobnie jak w Polsce 
obfity poczęstunek.

W czasie obrzędów żniwnych widywało się je­
szcze w ostatnich latach przed wojną zrobionego 
z kłosów’ i kwiatów „Starego" — wzór tej sło­
mianej kukły znajdował się również w muzeum 
Szczecina, a nazwa popularna jest na całej pół­
nocy polskiej — zwoziło się ten symbol ukończo­
nych żniw z ostatnią furą do wsi. Wystarczyło 
oczy przymknąć, aby przenieść się myślą gdzieś 
w głąb Polski centralnej, na takie samo święto 
żniwne wraz z jego tańcami, przypijaniem, gwa­
rem i muzyką. Muzykę wiejską i tu w Pyzryckiem 
podobnie jak u nas pod Szamotułami reprezento­
wali starzy dudziarze.

Obrzędowośi? rodzinna zachowała się na Ziemi 
Pyrzyckiej W rozlicznych fragmentach W’ sposób 
analogiczny do tego samego zrębu archaicznego, 
co w całej Polsce.

Wesele, ów punkt kulminacyjny w życiu każ­
dej rodziny, posiadał w' Pyrzyckiem swój prasło­
wiański, społeczny charakter. Udział w uroczy­
stości brała cała wieś — każdy przyniósł daTy w 
naturze na wspólną ucztę, a poczęstunek otrzy­
mywały i dzieci i ubodzy gminy — zabawa trwała 
nieraz przez tydzień cały. W czasie gdy młoda 
para zasiadła do stołu weselnego, wpadali do izby 
jeźdźcy na sztucznych koniach i rozegrawszy mi­
miczne widowisko, uderzali szablami w belkę 
powały. Przypomina nam się tu sosrąb góralski, 
dźwigający zrąb chaty, owa uświęcona belka po­
wały, kunsztownie w zdobiny rzezana, na której 
rody góralskie wycinają swoje znaki, jnonogramy, 
daty. — Znane nam z całego obszaru Polski frag­
menty obrzędów weselnych, jak oczepiny, jak 
wykupywanie wozu wyprawmego w drodze do 
domu pana młodego, praktykuje się również i 
u Pyrzyczan.

Podobnie do uczt weselnych również gromadnie 
odbywały się w wioskach, a za ich przykładem i 
w miasteczkach pyrzyckich obrzędy pogrzebowe. 
Wystawność, jaką roztaczano tu na stypach, przy­
bierała nieraz takie rozmiary, że np. w począt­
kach w. XVIII Rada Miejska m. Pyrzyc była 
zmuszona do wydania szczególnych rozporządzeń, 
ograniczających te. rodzinne uroczystości.

Nie tylko obrzędy doroczne i rodzinne, nie 
tylko szczątki pradawnych urządzeń społecznych 
i prawa zwyczajowego, ale także wierzenia, prze­
sądy, meteorologia i demonologia ludowa wyka­
zują na Ziemi Pyrzyckiej tyle zbliżeń i podo­
bieństw z tymi samymi przejawami etnograficz­
nymi całej Polski, że łatwo odnaleźć tu wspól­
notę kulturową. Śłowiańskość tej ziemi bardzo 
musiala hyć silna, jeśli przetrwała tak długi okres 
czasu, jeśli jest dla nas zrozumiała, swojską, ro­
dzima, tak jak bliski i serdeczny jest nam. każdy 
przejaw'polskiej kultury ludowej, choćby w szcze­
gółach swoich różnił się odmianami regional­
nymi.

Okazuje się więc, że zabytki etnograficzne 
trwają nieraz dłużej od językowych, że dokumen­
tują autochtonizm nawet wówczas, gdy świado­
mość szczepowa zanika, że stanowią nieznisz­
czalny pomost, poprzez który sięgać można do 
Współczesności z głębin zmierzchu dziejowego.

Repolonizacja Ziemi Pyrzyckiej, w nawiązaniu 
do jej reslawizacji znajduje więc oparcie o więź 
najsilniejszą, o szacowną, niezniszczalną kulturę 
ludową.

kacje. Koniecznym jest również ustalenie granic 
w jakich ta ludowość ma się rozwijać.

Nie możemy być na tyle naiwni, by sądzić i wie­
rzyć, że powiedzie nam się w poszczególnych 
regionach rozposzechnić stroje narodowe, przy­
wrócić dawne, a już dziś zanikle zwyczaje. Ży­
cie jest tutaj silniejsze. Młodzież chłopska zbyt 
blisko zetknęła się z miastem, by zrezygnować 
ze zwykłych miejskich sukien i ubiorów. Są one 
w dodatku tańsze i praktyczniejsze. Dzisiaj żadna 
z dziewcząt nie będzie ślęczała nad haftami i ko­
ronkami, gdy na każdym jarmarku otrzyma setki 
gotowych wzorów. Kto z młodych nie zamieni du- 
dów na akordeon? Nie przymusimy również mło­
dzieży do forsowania wyłącznie ludowych tań­
ców, gdy modne szlagiery przebojem zdobywają 
świat. I tak jest ze wszystkim.

To jednak, co chcemy uratować, nie może być 
skażone ani obcymi wpływami, ani wypaczone 
indywidualną fantazją. Prawdziwej gwary nie 
zastąpi bełkot, ludowej kapeli —- jazz, piosenek — 
żałosne trele podwórzowych trubadurów.

Czas już skończyć z fałszowaniem ludowości. 
Z największą radością oglądać będziemy na uro­
czystościach regionalne grupy w prawdziwie lu­
dowych sukniach i sukmanach, czepcach i kapelu­
szach: z zapałem oklaskiwać będziemy taneczne 
pary, wybijające hołubce w prawdziwych mazu­
rach i kujawiakach; z rozrzewnieniem lub uśmie­
chem słuchać będziemy oryginalnej kapeli i we­
sołych piosneczek. W takiej tylko ludowości po­
zbawione,' obcych i fałszywych efektów odnaj- 
dziemy charakterystyczną, swoistą i tak dobrze 
przez wszystkich wyczuwalną polszczyznę.

Tadeusz Pasikowski
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Wielkopolanie czy wiecie? MT > •A owe drogi
ne, kępie, otoczonej bagniskami, które wytwo- 
rzyla tam rzeczka Niesobia. Y
rrnH»iclOWIak -0Siadi łam wcześnie, dowodzi tego 
Grodzisko, dziś Kopcem nazwane (na płd zach,ąk»-zamek £

15 1282 r‘ mieszkający w zamku po
morski książę Mszczuj, zapisał swe ziemie dzie­
dziczne testamentem polskiemu księciu Przemy­
sławowi II i jego następcom. W dokumencie wspo­
mina się o podgrodziu istniejącym wówczas po 
zamkiem Prawa miejskie otrzymało Kępno - 
166° r Pierwszy kościół drewniany był wznie 
siony 1684 r. Obecny kościół parafialny wznie 
siony jest 1911 r. Wewnątrz znajdują się freski 
P°Piela- AdamK.

Zakładamy silne podwaliny pod gmach 
Rzeczypospolitej Polskiej

Leszno. — Z jak wielkim przejęciem społe­
czeństwo leszczyńskie podjęło hasło' odbudowy 
i zagospodarowania Ziem Odzyskanych świadczy 
sam Fakt, że już dnia 29. 11. br. firma „Kanold"

Z życiaZ. H. R.
W dniu 30 listopada br. 14 P.D.H. im. St. Żół­

kiewskiego obchodziła poświęcenie swej nowej 
harcówki. W poświęceniu brał udział komendant 
harcerzy ;.i. Poznania druh harem. Fabian Bura.

O ścisłej współpracy z wojskiem świadczy fakt, 
że harcerze poborowi z XI hufca łączności, dzięki 
odpowiedniemu przeszkoleniu zostali wcieleni — 
jako zaawansowani —- do wojskowych jednostek 
łączności.

Ostatnio. zorganizowana została przez druha 
Kurczewskiego drużyna kulturalno-oświatowa 
im. Fr. Chopina, Program pracy' drużyny, opiera 
się na popularyzowaniu folkloru i regionalnych 
zwyczajów ludowych.

W ramach zbiórki złomu, harcerstwo poznań­
skie w czasie od 25 października do 25 listopada 
zebrało ponad 35000 kg złomu.

W związku ze zbliżającymi się świętami Bo­
żego Narodzenia, hufce i drużyny naszej Chorą­
gwi przesłały życzenia świąteczne wraz z drob­
nymi upominkami, polskim Harcerzom we Francji.

Naczelnictwo Z.H.P, w okólniku w sprawie 
„Wyborów do Sejmu" wzywa wszystkich instruk­
torów, aby ci we właściwy sposób zaznaczyli wo­
bec młodzieży nasz pozytywny, niepartyjny -sto­
sunek do tego aktu i związany z-nim bezwzglę­
dny nakaz wstrzymania się zorganizowanych je­
dnostek harcerskich i umundurowanych człon­
ków Związku od prac partyjno-propagandowych.

W dniu 14 grudnia odbędzie się występ harce­
rzy-,.arstystów" na rzecz pracowników firmy H. 
Cegielski w Poznaniu.

W dniu 15 grudnia odbędzie się odprawa dru­
żynowych m. Poznania w harcówce VII hufca.

W przyszłym-tygodniu Komendant Wlkp. Chor. 
Harcerzy druh harem, dr Mieczysław Stabrow- 
ski wygłosi przemówienie radiowe, w którym na­
szkicuje najbliższe zamierzenia organizacyjne 
Chorągwi Wlkp.

Repertuar teatru i kin
Teatr Miejskk „Małżeństwo Loli"
Kina: Ajrołlo — „Chłopiec z naszego miasta", 

Polonia — „Bohaterowie pustyni".

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny lekarski, 9 bm., dr Burchardt, ul. Le­

cha 5. Apteka pod Orłem, ul. Fama.

Akcję zbiórki szmat i makulatury 
podjęto na terenie Gniezna

(pr) W ramach Akcji Pomocy Zimowej odbywa 
się w dniach od 2—15 bm. zbiórka szmat i maku’a- 
tury na terenie całego województwa poznańskiego. 
Dochód przeznacza się na pomoc zimową dla naj­
biedniejszych.

1 Szmaty po przejściu procesu przeróbki zostają 
skierowane do przemysłu włókienniczego, war­
sztatów tapicerskich oraz przemysłu papierni­
czego.

Na terenie gnieźnieńskim zbiórkę przeprowa­
dzają z ramienia Pow. i Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej — organu wykonawczego 
Pow. i Miejskiego Komitetu Akcji Pomocy Zimo­
wej ’— Związek Harcerstwa Polskiego i Kato­
lickie Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej

Ponadto zwrócono się z apelem do stronnictw 
politycznych o zapropagowanie akcji i czynny 
współudział w zbiórce w własnym zakresie.

Z życia kolarzy
Miesięczne zebranie Polskiego Klubu Kolarzy 

w Gnieźnie odbędzie się we wtorek, 10 bm. o godz. 
20-tej w lokalu klubowym przy placu 21 Sty­
cznia 1.

Z uwagi na ważność spraw obecność wszystkich 
członków konieczna. Sympatycy mile widziani.

Wyjaśnienie
(pr) W związku z nieścisłością, jaka zakradla 

się do nas2ej notatki, dotyczącej; jubileuszu p. 
Jana Zdrojewskiego, wyjaśniamy, że ząslu-żony 
Jubilat jest mistrzem lakierniczym.

Troska o zagospodarowanie Ziem Odzyskanych 
stała się udziałem całego narodu. Społeczeń­
stwo polskie złoży swój wkład materialny we fer­
mie daniny, a państwo zorganizuje jak najlepszy 
aparat administracyjno-gospiodarczy. który zre­
alizuje trzyletni plan zagospodarowania. Wy­
razem tych da.żeń ze strony państwa jest powoła­
nie do' życia ekspozytury Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu dła Ziemi Lubuskiej z siedzibą 
w Gorzowie. Fakt ten zaskoczył trochę teorety­
ków administracji.

Pomijając względy historyczne, wiele powodów 
przemawia za praktycznością i celowością powsta­
nia tej placówki. Przede wszystkim Ziemia 
Lubuska, pomimo wcielenia jej w ramy

wpłaciła 500 000,-— zł, dwa dni później przekazała 
Fabryka Pomp. inż. W, Kraupe 150 000.— zł, zaś 
dnia 3. 12.br. Bronisław Węcławski wpłacił 3000 
zł, a 3. 12. br. adw. Zbig. Smyczyński przekazał 
4000 zł na rzecz odbudowy i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych.

Nie tylko koła przemysłowe i wolne zawody 
okazały dużą inicjatywę w składaniu darów na 
odbudowę Z. O., ale także i świat urzędników 
przyczynił się do uświetnienia wyników Daniny. 
Na czoło wysunęli się pracownicy wydziału po­
wiatowego, opodatkowując się na rzecz Daniny 
Narodowej z góry na trzy miesiące.

Jest to objaw zdrowego rozsądku wszystkich 
warstw społeczeństwa, które wiedzą, że zanim 
przystąjM się do zbierania plonu, trzeba wpierw 
podjąć się ciężkiej orki i wysiewu zdrowego ziar­
na w glebę narodową.

Trzeba nam — jak minister Gomułka powie­
dział — ,.od ust odjąć od swej skąpej porcji" — 
i dać na Daninę Narodową dla zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, (nad)

CHODZIEŻ '
Zebranie organizacyjne S. O. L. K. odbyło się 

dnia 11 listopada 1946 r. w salce świetlicowej 
przy al. Kościuszki 19. Zebranie zagaiła powiato­
wa instruktorka p. Skibińska.

Po odczytaniu statutu S. O. L. K. i przedysku­
towaniu go, przystąpiono do wyboru zarządu. 
Przewodniczącą została wybrana p. Poznańska 
Maria, sekretarką — Daleka Cecylia, instruktor­
ką — Skobińska Zofia.

Z Ziem Odzyskanych
Zachodzą wypadki, że administratorzy domów, 

znajdujących się pod Zarządem Gminnym, od­
mawiają meldowania osób, które nie otrzymały 
zezwoleń na zajęcie lokalu. Min. Z. O. wyjaśnia, 
że takie postępowanie jest niedopuszczalne, b'o- 
wiem koliduje z przepisem, że każda osoba prze­
bywająca dłużej niż 3 dni w jakimkolwiek domjL 
musi być w ciągu następnych 24 godzin meldo­
wana i obowiązek meldowan-la spoczywa na wła­
ścicielu względnie na osobie prowadzącej mel­
dunki. (r.)

Uczestnicy wołki zbrojnej 
zrzeszajq się celem obrony wspólnych interesów

(pr) Powiatowy Związek uczestników walk 
zbrojnej o niepodległość i demokrację,. mający 
swą siedzibę w Gnieźnie przy ul. Sienkiewicza 28, 
pok. 28, uprasza wszystkich uczestników wa’ki 
zbrojnej z okupantem z szeregów A. L., A. K„ 
B. Ch., K. B. i in. organizacyj, które podczas 
okupacji brały czynny udział w walce o niepod­
ległość, o rejestrowanie się. Apel ten dotyczy 
także rodzin po poległych.

Każdy uczestnik walki zbrojnej o.niepodległość

Wy dawanie paczek UNRRY
Zarząd Miejski w Gnieźnie — Referat Aprowi­

zacji i Handlu przy ul. Mieczysława 1 — I ptr. 
przyjmuje od zakładów pracy i wszystkich osób 
pojedynczych, posiadających karty zaopatrzenia 
kat. I na miesiąc grudzień br. zapotrzebowania na 
paczki UNRRY.

Zakłady pracy: 1. Sporządzą w 2 wykonaniach 
listy z porządkiem alfabetycznym z następują­
cymi danymi: Liczba porządkowa, nazwisko, imię, 
charakter pracy, data urodzenia i miejsce zamie­
szkania; 2. należy załączyć odcinki wymienionych 
kart zaopatrzenia nr 28, 29, 34 i 35 oraz 30, 31 
32, 33; 3. listy wraz z odcinkami muszą być do­
starczone tut. Referatowi najpóźniej do dnia 
14 grudnia 1946 roku.

Osoby pojedyncze: Rejestrowanie się osób po­
jedynczych, których nazwisko rozpoczyna się 
głoską: ABCDEFGH — 9 grudnia 1946 r. 
1JKLMNOŁ — 10 grudnia 1946 r., P R S T

I¥31eko i wyprawki dziecięce
Zarząd Miejski w Gnieźnie, Referat Aprowi­

zacji i Han dlii, poda je do wiadomości co nastę­
puje:

Punkty rozdzielcze wydawać będą na miesiąc 
grudzień 1946 roku mleko:
na karty dziecięce Min. Kom. do lat 3, odcinek 

nr 6—35, razem 7 litrów mleka;
na karty macierzyńskie Min. Kom., odcinek nr 6 

do 35, razem 7 litrów mleka;
ńa karty dziecięce serii „D“ do lat 3, odcinek 

nr 1—28, razem 7 litrów mleka;
na karty macierzyńskie kart zaopatrzenia, odci­

nek nr 1—10, razem 7 litrów nąleka.
Zarządza się dodatkową rejestrację kart odzie­

żowych na U kwartał 1946 roku dla tych, którzy

województwa poznańskiego, jako zespół trzy­
nastu powiatów, miała ze względu na swą wyjąt­
kową sytuację-inne wymagania i inne bolączki, 
aniżeli powiaty dawnego województwa. Nastę­
pnie zachodzi różnica planowania gospodarczego 
i zarazem konieczność usprawnienia administra­
cji w związku z trzyletnim planem zagospodaro­
wania Ziem Zachodnich.

Ważnym jest również przygotowanie aparatu 
opimodawczcgo. będącego w bliskim kontakcie 
z obywatelstwem, w związku z rozprowadzeniem 
daniny, którą naród złoży na zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych.

Szybszy niż dotychczas i bezpośredni kontakt 
ze starostwami, oraz troska o dobro obywatel­
stwa i jego wygodę, które odtąd będzie mogło 
załatwić sprawy wychodzące poza ramy starostw, 
również na własnym terenie, jest także ważnym 
czynnik!em przemawiającym za nową formą ad­
ministracji.

To pobieżne wyliczenie powodów nie wyczer­
puje ich w zupełności, bo wartość pełną i uzasad­
nienie może dać ekspozyturze praktyka i jej 
pozytywne wyniki, — Minister Ziem Odzyska­
nych Gomułka, wprowadzając w życie ekspozy­
turę dla Ziemi Lubuskiej, zamknął jej zakres 
działania w sześciu najkonieczniejszych wydzia­
łach — wydziały te nie będą uszczupleniem kom­
petencji właściwego Urzędu Wojewódzkiego, bę­
dą natomiast jego uzupełnieniem i usprawnięniem.

Aby jednak nie spowodować tym przesunię­
ciem rozprostowania — kierownik ekspozytury 
może wydawać rozporządzenia i zarządze­
nia admin. w obrębie powierzonych mu wydzia­
łów. Ważność tej placówki potwierdza dalej fakt, 
że na jej czele jrostawiono wicewojewodę. Ekspo­
zytura ma być ajraratem małym a sprawnym, Wy­
działy, jakie jej przekazano, to:

1. Wydział ogólno-administracyjny, w skład 
którego będą wchodziły sprawy obywatelstwa i 
autochtonów, osiedleńców, sprawy stanu cywil­
nego itd.

2. Wydział osiedleńczy, mający za zadanie pod­
nieść stan zaludnienia i kierowanie całą akcją 
osiedleńczą.

3. Wydział samorządowy obejmujący sprawy 
miast, ich odbudowy, finansowania i subwencjo­
nowania gmin.

Odpowiadam? czytelnikom
„Stała czytelniczka". Bolączki, o których Pani 

wspomina były już wielokrotnie poruszane na 
tamach Głosu. Uznajemy słuszność Pani wywo­
dów z jednej strony, z drugiej jednak wiemy, 
że Rząd Polski czyni ogromne starania o znor­
malizowanie rozdziału artykułów żywnościowych. 
Uznajmy jednak trudne warunki aprowizacyjne, 
z którymi boryka się cały świat.

„Jedna z matek". Jest Pani matką bliźniąt. 
Skarży się Pani na niewystarczający przydział 
mleka. Pisaliśmy już o tej bolączce nieraz. Poza 
tym prosimy przeczytać odpowiedź, której udzie­
lamy dzisiaj w naszej rubryce „Stałej • czytel­
niczce".

ma prawo i pierwszeństwo w uzyskaniu pracy w 
urzędach państwowych, samorządowych i komu­
nalnych wg swych kwalifikacyj, jak również przy­
wileje w uzyskaniu koncesji i in. Rodziny po­
ległych uczestników otrzymują zapomogi w na- 
turaliach i w ogóle pomoc materialną.

Z tych też względów w interesie każdego 
uczestnika walki zbrojnej leży dopełnienie po­
winności zarejestrowania się. Sekretariat Związku 
czynny codziennie od godz. 9-tej do 13-tej.

U W V Z — 11 grudnia 1946 r. w godzinach urzę­
dowania od godz. 8-mej do 12-tej w tutejszym 
Referacie.

Warunek: a) przedłożenie karty zaopatrzenia 
kat. I z grudnia 1946 r. i oddanie odcinków nr 
28, 29, 35 i 34 oraz 30, 31, 32, 33 tejże karty; 
b) przedłożenie zaświadczenia, na podstawie któ­
rego dana karta zaopatrzenia została wydana, 
jeżeli jest to dokument, należy sporządzić od­
pis, który zostaje w tut. Referacie; c) wpłata 
zł 195,10 za 1 paczkę.

Zaznacza się, że paczki UNRRY wydaje się 
tylko dla tych osób, kóre otrzymały karty za­
opatrzenia z tut. Referatu.

Osoby pojedyncze jak i zakłady pracy otrzy­
mują zaświadczenie, na podstawie których w 
oznaczonym miejscu i czasie wydawane będą 
paczki UNRRY.

nie rejestrowali jeszcze swoich kart. Rejestracja 
ta trwać będzie do dnia 7 bm.

Dla dzieci, posiadaczy kart zaopatrzenia I kat., 
a urodzonych w październiku, listopadzie i gru­
dniu 1946 roku, będą wydawane wyprawki dzie­
cięce. Podanie na te wyprawki naieży składać 
w tutejszym Referacie do dnia 15. 12. 1946 roku.

Do podania należy dołączyć dokument uro­
dzenia dziecka oraz zaświadczenie zakładu pra­
cy, że zgłaszający wniosek pobierał w wyżej wy­
mienionych miesiącach karty zaopatrzeni^ I kat.

Za Prezydenta miasta 
kierownik Ref. Aprow. i Handlu

(_) St. Czajka

4 Wydział administracji i handlu, mający szcze­
gólne zadania wobec odbudowującego się w szyb­
kim tempie przemysłu przetwórczego, spożywcze­
go i drzewnego.

5. Wydział polityczno-społeczny, kierujący za­
gadnieniami politycznym; i mający dokończyć 
dzieło repolonizacji tych ziem.

6. Wydział inspekcji starostw z zadaniem ko­
ordynowania wysiłków.

Poza wymienionymi działami wszystkie inne 
pozostaną nadal przy właściwym Urzędzie Woje­
wódzkim w Poznaniu.

Na pozór wydawałoby się, że stworzenie tej 
placówki jest eksperymentem. Jest nim o. tyle, 
o ile cale zagadnienie zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych jest dla naszej administracji no­
wością. Jednakże w obecnej chwili administracja 
nasza ma za sobą doświadczenie dwóch lat i z 
niego właśnie wypłynęła konieczność utworzenia 
omawianej ekspozytury. Łączy się również z tym 
sprawa kierownictwa. Kierownikiem ekspozytury 
jest wicewojewoda p. Kroenke, którego dorobek 
pracy na terenie powiatu gorzowskiego i znajo­
mość całokształtu zagadnień są w dużej mierze 
rękojmią powodzenia nowej placówki.

Jak najdalej idące usprawnienie aparatu ad­
ministracyjnego jest podstawowym warunkiem 
szybkiego zagospodarowania i odbudowy Ziemi 
Lubuskiej. Dlatego też obywatelstwo przyjęło 
tę inowację z dużym zadowoleniem i spodziewa 
się rychłych owoców tej pracy.

Leonard Budzyński

Osiągnięcia na Ziemi Lubuskiej
Gorzów (ZAP). Na Ziemi Lubuskiej uru­

chomiono na przestrzeni półtora niespełna’ roku, 
430 przedsiębiorstw przemysłowych na ogólną 
cyfrę 954. Z uruchomionych 430 przedsiębiorstw, 
na sektor państwowy przypada 253, sektor spół­
dzielczy 45, na przedsiębiorstwa prywatne 132. 
Z nieczynnych zaś placówek nie wszystkie na­
dają się do uruchomienia. Można by uruchomić 
jeszcze w sektorze państwowym 108, w spółdziel­
czym 60, prywatnym 134 przedsiębiorstwa.

P. Tomaszewska. W myśl życzenia, wiersze w 
piecu.

P. Rempulski z Poznania. Adres p. Fr. Kosiń­
skiego — środa, Urząd Informacji i Propagandy 
w gmachu Starostwa.

P. Zofia Siąkowska z Poznania. Radzimy zwró­
cić się do Ambasady Czechosłowackiej w War­
szawie. Wydaje nam się, że tą drogą zdoła Pani 
coś uzyskać.

P. Agnieszka Przybyłka ż Milczą. Trzeba się 
zwrócić do Szkoły Położniczej w Poznaniu przy 
klinice położniczej, ul. Polna.

_____  „Adam". Może to i słusznie, że do usuwania
śniegu z ulic zburzonych należało by zapędzić 
czarnogiełdziarzy z Rynku Łazarskiego.

P. Albin Skrzypczak z Kowanówka. Radzimy 
zwrócić się do Kuratorium Szkolnego w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka.

Tadeusz Kerber (Poznań). Za list i pozdrowie­
nia serdecznie dziękujemy. Z przyjemnością po­
rozmawiamy na tematy, o których Pan w liście 
wspomina. Prosimy nas odwiedzić w Redakcji. 
Przyjmujemy codziennie od godz. 11—14-tej.

P. Teresa Kiięger z Poznania. Niestety, nie ma 
Pani prawa nosić studenckiej czapki. Mogą Pa­
nią spotkać przykrości.. Żałujemy, mimo, iż Pani 
tak do twarzy jest z studencką czapką —będzie 
musiala Pani się z nią rozstać.

„AIfa“. Wiersze rewelacyjne., 
na wieczny spoczynek do kosza.

słabe. Poszły

Program audycyj radiowych na poniedziałek,
9 grudnia 1946

6.00 Pieśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna­
styka; 6.30 Muzyka 'poranna; 6.57 Audycja na „Dzień 
dobry"; 7.05 Muzyka z Krakowa; 7.15 Wiadomości po­
ranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Program 
na dzień bieżący; 7.40 Koncert poranny z Katowic; 
8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Rady praktyczne 
dla słuchaczek; 8.50 Muzyka baletowa (płyty); 9.00 
Przerwa; 11.30 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.40 
Koncert życzeń; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja dla 
świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut poezji**; 12.40 
Pieśni współczesne włoskie w wyk. Zofii Masalskiej; 
13.00 Koncert Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod c yr. 
Mieczyiswa Giżelskiego z udzia.. Hieronima Szperki 
(fortepian); 14.00 Pogadanka gospodarcza pt. „Zagad­
nienie dwoistości cen w Polsce", pióra Michała Do- 
mejki; 14.10 „Trubadur" opera Verdiego w wyk. roli- 
stów, orkiestry i chóru teatru „La Scala" w Medio­
lanie; 14.50 Giełda Zbożowo Towarowa: 14.55 Wiado­
mości bieżące; 15.00 Pogadanka dla dzieci starszych 
z cyklu „Z dziejów odkryć geograficznych" prof. Je­
rzego Lotha; 15.20 Portrety działaczy; 15.35 Pieśni 
Maxa Regera i Ryszarda Straussa w wyk. Janiny Hu- 
pertowej; 15.50 Skrzynka ogólna; 16.00 Przy głośniku; 
16.05 Dziennik popołudniowy; 16.30 Recital skrzypcowy 
Grażyny Bacewiczówny; 16.50 Z życia kulturalnego; 
17.00 Audycja dla młodzieży; 17.15 Koncert rozrywko­
wy. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod ayr. Ste­
fana Rachonia z udziałem Jerzego Golfarta (śpiew); 
17.55 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 18.15 Portrety pi­
sarzy — „Mieczysław Braun" — audycja w opr. Ma­
riana Piechaia; 18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Audy­
cja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.22 S. K. R. W. przed 
mikrofonem; 19.25 Kącik językowy w opr. dra Mikołaja 
Rudnickiego; 19.30 Tańce klasyczne w wyk. Kazimie­
rza Nowowiejskiego (fortepian); 19.45 Skrzynka mu­
zyczna w opr. prof. Franciszka Łukasiewicza; 19.55 
Wiadomości z Ziem Zachodnich; 19.59 Sygnał czasu 
i myśli wybrane; 20.01 Dziennik wieczorny; 20.25 „Syl­
wetki kompozytorów"; 21.00 Słuchowisko „Kolczyki 
Izoldy" Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego z mu­
zyką Romana Palestra; 21.25 Ciekawostki literackie: 
21.35 Pogadanka sportowa; 21.45 Kwadrans prozy „Lal 
ka" Bolesława Prusa; 22.00 Radiowy Uniwersytet Lu­
dowy; 22.15 Audycja rozrywkowa z Katowic; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 Pro­
gram na dzień następny; 23.30 Mendelsohn: Symfonia 
IV włoska; 23.55 Zakończenie programu.
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Po krótkich, lecz bardzo ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św. 
zmarła dnia 6 grudnia 1946 r. moja nade wszystko ukochana żona, matka, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

i Nowaczyków

Sobczskowa
przeżywszy lat 44.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby do kościoła Chry­
stusa Odkupiciela na Osiedlu Warszawskim odbędzie się w dn. 9 grudnia 
br. o godz. 8-mej rano, poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu regionalnym 
w Głównej.

O powyższym zawiadamiają
pogrążeni w bezdennej rozpaczy

mąż z córką i rodz*na
Poznań, ul. Swarzędzka 2, m. 6.
(Osiedle Warszawskie) 45S„

W dniu 5 grudnia 1946 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach nasza 
długoletnia pracowniczka i koleżanka, śp.

Gertruda Kurowska
W czasie 23-letniej wzorowej i beznagannej służby zaskarbiła sobie 

śp. Zmarła zaufanie przełożonych i szczerą sympatię koleżanek i kolegów.
Cześć Jej pamięci!

Dyrekcja i pracownicy
Komuńalnej Kasy Oszczędności Miasta Poznania

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., o godz. 13-tej ną cmentarzu 
jeżyckim. 45430

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Spółka Akcyjna

przystępuje do

rejestracji książeczek wkładowych
i innych dowodów wkładowych wystawionych przez Bank 
a pochodzących z okresu przedwojennego i okupacyjnego.

Posiadacze tych dowodów proszeni są o składanie Ich osobiście w najbliższych 
placówkach Banku tj.

Bielsk-Biała, ul. 11 Listopada 14/16 
Bydgoszcz, pl. Teatralny 4 
Bytom, ul. Dworcowa 4 
Chorzów, ul. Wolności 29 
Elbląg, ul. Curie-Sklodowskiej 2 
Ełk, ui. Słowackiego 30 
Gdańsk, ul. Ogama 27/28 
Gdynia, ui. Świętojańska 36 
Grudziądz, ul. Wybickiego 11/13 
Jelenia Góra, pl. Prezydenta Bieruta 4 
Katowice, ul. Warszawska* 7 
Kielce, ul. Kolejowa 47 
Kraków, Rynek Główny 8 
Kwidzyń, ul. Dworcowa 23 
Łódź, ul. Sienkiewicza 24

Malbork, ul, Komendancka 43 
Opole, ul. Krakowska 28 
Olsztyn, ul. Marsz. Stalina 28 
Piotrków, pl. Kościuszki 4 
Płock, ul. Kościuszki 2 
Poznań, pł. Wolności 15 
Sosnowiec, 3 Maja 9 
Szczecin, ul. Deszczowa 6/7 
Toruń, ul. Szeroka 14 
Wałbrzych, pl. Wolności 7 
Warszawa, ul. Jasna 8 
Wrocław, ul. Rzeźnicza 28/31 
Zabrze, ul. Wolności 289 
Zielonagóra, ul. Żeromskiego 18

Penicylina
i wszelkie lekarstwa 
z Ameryki w 10 dni.

Piszcie do swych kre­
wnych i przyjaciół w 
USA, aby przysłali je 
Wam przez amerykań­
ską firmę koncesjono­
waną:
American Chemical Aid 

Company S. 1807, 
dep. 99, 505 — 5th Ave, 
New York City, USA

Korespond. również w 
języku polskim. 12-89

Zakopane
22 grudnia br. na­
stąpi otwarcie kom­
fortowego pensjo­
natu

„Telimena"
pod nowym zarzą­
dem byłej właści­
cielki pensjonatu

Wytworna kuchnia 
i garaże. Tel. 10-52.

12-154

Obuwie ortooedyczne
wykonuję

Bracia Jaroccy
Poznań, Małejki 11. Tel. 74-64

Ślusarzy i pomocników
Brązowników
Robotników do magazynu 4S655

Robotnic do magazynu i działu produkcji

poszukuje Fabryka Wyrobów Metalowych

„ARGO"
POZNAŃ STARGŁĘKA, nl. Starołęcka 19 

Zgłoszenia w godzinach: 8—12 od dnia 9 bm.

kupi
Szlifierki, polerki
urządzenia galwanotechniczne, pasy

Fabr. Wyr. Metal.

„ARGO"
Poznań-Starołęka, ul. Starołęcka 19 
TeL 36-27

O ile dowód wkładowy nie opiewa na nazwisko obecnego właściciela wkładu, winien właściciel udo­
wodnić swoje prawa do wkładu odpowiednimi dokumentami (poświadczenie dziedziczenia, wyrok sądowy, 
cesja itp).

Końcowy termin rejestracji upływa w dniu 31 grudnia 1946 r.
Sprawa wypłat zarejestrowanych wkładów będzie przedmiotem osobnego zarządzenia Ministerstwa Skarbu.

cegłę i mączkę szamotową ze składu sprzeda
Tow. HentSIowe
„ORION1*

Poznań, Plac Wolności 4 
Tel. 25-08, 42-68

Cukry i Czekolady
po ściśle skalkulowanych cenach 

poleca najkorzystniej 
nowoołwarła

HURTOWNIA
Marsz. Focha 36
dwie minuty od dworca

Państwowe Hieruciiorości Ziemskie
Zarząd O krę g o w j 

w Warszawie
ogłasza sprzedaż aukcyjną

lisów srebrnych
która odbędzie się dnia 15. XII. 1946 r. 
w Warszawie, ul. Nowogrodzka 4, m. 10 

w, lokalu biura o godz. 11-tej.
Pokaz w sobotę, 14. XII. 1946 r., od godz. 
10-tej do 15-tej i w niedzielę od 9—11-tej.

Inżyniera chemii magistra
samodzielnego, energicznego, ze znajo­
mością technologii gumy i możliwie 
dłuższą praktyką, poszukuje się zaraz 
wzgl. jak najwcześniej na stanowisko. 
Pobory do omówienia. Zgłoszenia z 
życiorysem kierować do firmy

Stomil S. A.
pod zarządem państwowym

Poznań, al. Marcinkowskiego 22.

Inżynier
lub

technolog
na stanowisko kierownika (dyrektora) tech­
nicznego potrzebny. Warunki dobre. Mie­
szkanie na miejscu.

Odlewnia Drawski Młyn 
pow. Czarnków, woj. poznańskie.lł.lł

Półroczne Kursy Handlo­
we rozpoczynam 2 styez-

— Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 
33* 11-390

NAJLEPSZA
. AROMATYCZNA PRZYPRZM

Uł«EPZlEOO NABYCIA

Przetarg nieograniczony nr. 3
Zarząd Miejski w Poznaniu ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie odbudowy zniszczo­
nego działaniami wojennymi miejskiego magazy­
nu na terenie Portu Rzecznego i Przeladowni 
Miejskiej przy ui. Garbary 90a.

Oferty muszą wpłynąć do dnia 16. 12. 1946 r., 
godz. 10-ta do Zarządu Miejskiego — Port Rzecz­
ny i Przeładownia, ul. Garbary 78 w podwójnej 
zalakowanej kopercie z napisem na wykonanie 
robót wyżej określonych. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi o godz. 11-tej.

Wadium ustala się na l°/o od oferowanej sumy, 
które złożyć należy w gotówce lub gwarancji ban­
kowej w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Ma­
tejki 48/49, dowód złożenia zaś dołączyć do oferty.

Bliższych informacji oraz wzory ofert otrzy­
mać można w biurze Portu Rzecznego i Przela­
downi Miejskiej — ul. Garbary 78.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo­
dnej oceny i wyboru ofert, podziału roboty po­
między kilku oferentów ewtl. niaprzyjęcia żadnej 
oferty.
12-120 Zarząd Miejski, w Poznaniu

Na wniosek Stanisławy Zalesińskiej z domu 
Szymkowiak, zamieszkałej w Środzie, Polna 14, 
o uznanie jej męża Stefana Zalesińskiego, uro­
dzonego dnia 16 sierpnia 1909 w Środzie, syna 
Józefa i Agnieszki z domu Pawlak, ostatnio za­
mieszkałego w Środzie, powołanego w dniu 
18 czerwca 1939 r. na ćwiczenia wojskowe, potem 
biorącego udział w kampanii wrześniowej 1939 r., 
będącego później w niewoli jako jeniec wojenny 
w Brąunschweig aż do maja 1944 r, o którym 
w-'związku z działaniami wojennymi od tegoż 
roku zaginął wszelki ślad.

Wzywa się więc wyżej wymienionego, zaginio­
nego Stefana Zalesińskiego, ażeby w terminie do 
dnia_ 15 marca 1947 r. zgłosił się w tutejszym 
Sądzie Grodzkim, pokój,nr 1 w godzinach urzę­
dowych, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
uznanym za zmarłego.

Ponadto wzywa się wszystkie osoby, które 
mogą udzielić wiadomości o zaginionym, ażeby 
w terminie i miejscu wyżej podanym doniosły 
o nich Sądowi Grodzkiemu.

12-122
Środa,> dnia 28 listopada 1946 t. 

Sąd Grodzki

Państwowa Komunikacja Samochodowa
Rozkład jazdy autobusowej na okres zimowy

na liniach:

Rawicz — Śrem — Poznań Rawicz — Jutrosin — Kobylin
a) w

km km Stacje 1 przystanki
a>

godz.
b>

godz.
godz. godz. km km Stacje i przystanki godz. godz.

godz. godz 11.00
11.15

21.30
21.45

0
6

•
6

O. Rawicz (Rynek) P.
Sarnowa

fr.10
17.00

6.30
6.2015.00

15.35
17.00
17.35 24 24

O. Poznań (Dw. AutobJ P. 
Kórnik

9.25
8.50

11.25
10.50

15.45 17.45 26 2 Bnin 8.40 10.40 11.25 21.55 11 5 Miejska Górka 16.18 6.08
L6.00 18.00 34 8 Czmoń 8.25 10.25 11.35 22.05 15 4 Chojno 16.35 5.56
16.20
16.55

18.20
18.55

46
58

12
12

Śrem 
' Dolsk

8.05
7.30

10.05
9.30 11.45 22.15 18 3 Pakosław 16.26 5.46

57.15 19.15 64 6 Małachowo T.10 9.18 12.00 22.30 24 6 Dubin 16.10 5.30
L7.35 19.35 74 18 Gostyń 6.50 8.50 12.Id 22.40 28 4 Jutrosin (Rynek) 16.00 5.20
18.05
18.35

20.05
20.35

88
102

14
14

Krobia
Miejska Górka

6.20
5.50

8.28
7.50 12.17 22.47 31 3 Rogożewo 15.53 5.13

18.45 20.45 107 5 Sarnowa 5.40 7.40, 12.25 22.55 34 3 Smolice 15.45 5.05
18.55 20.55 112 5 P. Rawicz (Rynek) O. 5.30 7.30 12.45 23.15 40 6 P. Kobylin ó. 15.25 4.45

a) kursuje w dni robocze Kursuje
b) kursuje codziennie włącznie niedziel 1 świąt 12-77

Rawicz — Krotoszyn — Raisz
godz. km km Stacje i przystanki godz.

7.00 O. Kalisz (Rynek) P. 20.15
7.45 24 24 P. Ostrów Wlkp. O. 19.30
7.50 O. Ostrów Wlkp. P. 19.25
8.20 38 - 14 Odolanów 18.55
8.45 49 11 Sulmierzyce 18.30
9.10 62 13 P. Krotoszyn O^ 18.05
9.15 O. Krotoszyn p. 18.00
9.35 69 7 Zduny k 17.40
9.55 77 8 Raszków 17.20

10.15 84 7 Kobylin 17.00
11.00 108 24 Miejska Górka 16.15
11.15 115 7 P. Rawicz (Rynek) o. 16.00
Kursuje w dni robocze
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I Proszę odwiedzić nasza bogato 
zaopatrzoną hurtownię

Najtańsze Źródło Zakupu!

fóetrówka - Galanteria I
TEKSTYŁ KRAJOWY |

Poznań, ul. żydowska 1
przy Starym Rynku. Tel. 97-69

wytwornej Jani
elegancka bielizna damska 
bogaty wybór pończoch 
artykuły dziane i dziecięce

!♦♦♦♦♦♦♦ « ++++++++
4 Najpraktyczniejszym podarkiem to: ♦

: Wełny c amskie X
Materiały męskie X
Jedwabie — Bawełny z firmy X

i Józef Kotlarski ♦
TOWARY WŁÓKIENNICZE ♦

V Poznań, ul. Walki Młodych 10 (daw. Podgórna) 4
♦«»❖<►♦♦♦♦<>♦♦♦♦♦»»♦ ♦♦♦♦♦

Ceny przystępne

r?
Obsługa rzetelna

! a,
Podziwiane na tegorocznych 
„Targach Jesiennych" w Poznaniu

do nabycia

riBsa^. Jan Bernard |
Hurtowa iprzcdai artykułów § 

-<»vVY/ > gojpodarczych, galanteryjnych *
i kosmetycznych

POZNAŃ, STARY RYNEK 44 |
S n 5łJ Tel. 31-77 (wejście z ul. Wolnej) |

Poważna instytucja państwowa
poszukuje zaraz 

księgowego-bilansiśty, 
referenta podatkowego, 
rachmistrza
oraz kilku rutynowanych sił biurowych.

Oferty z podaniem życiorysu .oraz odpisem świadectw pro­
simy kierować do PAP. Poznań, Mielżyńskiego 8, pod nr. 3993/46.

Jani Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 8
Telefon 39-85

ZABAWKI

w dużym wyborze na okres gwiazdkowy poleca

DOM ZABAWEK
PRAŁAT I WOLF

UWAGA kupujemy celuloid każd«| lloftcl,
PP. Wytwórców zabawek prosimy o nawiązanie kontaktu z naszą firmą 

12-70 Poznań, 27 Grudnia 3 tel. 13-2ut

Rentgen
diatermie, lampy kwar­
cowe, „Solluxy“, Pan- 
tostaty, aparaty i części 

sprzedaje 
„ZETHA"

Bytom, Brzezińska 3 
Teł. 23-02 12-80

f RrNCK48 
JTEI 23-39 
rasMorsMioeo

11-549

KORZENIEfcS*

WiZEDZIETO NABYCIA

Centrala Lamp Radiowych
Poznań, iw. Marcin 5 
II piętro front tel. 37-79

kupuje po najwyższych cenach ląmpy
amerykańskie i rosyjskie. i2i4s

©
HURT

&
Reklama współdziała

w odbudowie krajni

Owce
karakułowe

kupi
SPOŁEM 
Okr. Oddział 
Przem. - Rolny 

Poznań
ul. Chełmońskiego 2 

Tel. cen*rala: 
7981, 7982, 7091, 
bezpośredni: 7988

 12-115

Wytwórnia Maszyn MłyósKich
LEON BINDER

Poznań, ul. Strzałowa 2. Tel. 42-85
Budowę młynów, spichrzów, silosów, maszyn młyńskich, ma­
szyn do wyrobu kasz jęczmiennych, śrutowników uniwersalnych 
i gospodarczych — Rowkowanie walców młyńskich. — Poleca 
artykuły młyńskie jak: gazę jedwabną, gurty elewatorowe, 
bawełniane i konopne, siatki metalowe oraz materiały do 

wylewania kamieni.
12-128

Lekarskie

Gabinet Kosmetyczny G. 
Bednarskiej, 27 Grudnia 3, 
I piętro, wykonuje wszel­
kie zabiegi w zakres ko­
smetyki wchodzące. Pora­
dy bezpłatne. 45551

Wolne posady

Mistrzów monterów samo­
chodowych poszukuje za 
dobrym wynagrodzeniem 
„Hesta", Warsztaty Samo­
chodowe, Dąbrowskiego 81.

44632

Kucharka do restauracji 
na prowincję potrzebna. 
Zgłoszenia: „Głos Wielko­
polski" nr 12-58.

Dentysta, dentystka, asy­
stent i dobra siła techni­
czna potrzebni zaraz. Miej­
scowość blisko Gdyni. Wa­
runki korzystne. Of.: „Gł. 
Wielkopolski" nr 44954.

Magister (ra) farmacji po­
trzebny od 1. I. 47 do Apte­
ki pod Aniołem w Kościa­
nie. 44764

2 monterów samochodo­
wych — samodzielnych, 
przyjmie zaraz Rolnicza 
Centrala Mięsna, Garaże, 
Kościelna 9. 45310

iczony robotnik, obe- 
• z naprawą akumu- 
w i elektryk Sarno­
wy mogą się zgłosić, 
dński — Włodarczak, 
ńskiego — wejście z 
a. 45332

Dziewczyna do lekkich 
prac domowych natych­
miast potrzebna. Zgłosz.: 
Rzeczypospolitej 8 m. 10; 
tylko w niedz. od 2 po 
poł. 45355

Wychowawczyni kwalifi­
kowana do 11 mieś, zdro­
wej dziewczynki potrze­
bna. Strzelecka 41 m. 4. 
Zgłoszenia: od 1—3. 45383

Pielęgniarkę wykwalifiko­
waną do 6-tygodn. dziecka 
zaraz. Zgłoszenia: ul. Se­
weryna Mielżyńskiego 18 
m. 5. 45447

Instytucja Państwowa po­
szukuje energicznego — 
przedsiębiorczego inten­
denta, biegłej maszynistki 
z średnim wykształceniem 
oraz szofera z dłuższą pra­
ktyką. Adres wskaźe Ad- 
-ministracja „Głosu Wiel­
kopolskiego" nr 45222.

Czystą uczciwą pomoc do­
mową na wyjazd. Zgt: ul. 
Radosna 52 m. 2 (koniec 
Bukowskiej). 45163

Potrzebni zaraz: biegła si­
ła biurowa, technik den­
tystyczny, panienki celem 
wyszkolenia na higienistki 
dentystyczne. Zgłoszenia: 
Poliklinika Stomatologi­
czna Uniw. Pozn., Matejki 
nr 60. 45542

Uczeń
do składu żelaza 
i okuć budowla­
nych potrzebny. 

Oferty z życiorysem 
i podaniem „Gł. Wiel­
kopolski" nr 45532.

Dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna — bez 
spania. Kanałowa 17 m. 6.

45545
Chłopiec do biura i posy­
łek ładnym charakterem 
pisma potrzebny zaraz —■ 
Limanowskiego 19 m. 4.

45533

Potrzebna pomocnica do­
mowa na stałe. Zgłoszenia: 
ul.- Marszałka Focha > nr 78 
m. 8 —- Polewicz. 45531

Maszynistki poszukuje za­
raz wzgl. 15. 12. 46 Woje­
wódzki Komitet Opieki 
Społecznej Poznań, ulica 
Chełmońskiego nr 2, II ptr.

45524

Przyjmę robotników bu­
dowlanych. Woźna 2/3. Ko­
walski, mistrz murarski.

45523

Potrzebny blacharz-insta- 
lator. Oferty: „Gł. Wielko­
polski" nr 45584.

Ekspedientka z branży 
spożywczej, obeznana z 
przydziałami kartkowymi 
z całkowitym utrzyma­
niem i na dobrych warun­
kach w okolicy Gorzowa 
poszukiwana. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 45572.

Potrzebna pomoc domowa. 
Wierzbięcice 25, sklep cu­
kierków. 45560

Ucznia ślusarskiego przyj­
mę. Szczepański, Garbary 
18, wejście z Woźnej. 45169

omoc domowa potrzebna
.araz do wszelkich prac z 
gotowaniem do kulturalne­
go domu w Poznaniu. Cał­
kowite utrzymanie i pen­
sja dobre. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45549.

a

l OGŁOSZENIA DliOBltK. O.
V — 4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty , od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Dziewczyna czysta przy­
chodnia potrzebna. Śnia­
deckich 23 m. 4. 45315

Dziewczyna do pomocy 
domowej zaraz. Dąbrow­
skiego 51 m. 1 lub 3. 45346

Dziewczyna z gotowaniem 
duży dom, chętnie z pro­
wincji. Daszyńskiego nr 48 
m. 6. 45350

Poszukuję
dobrego mydlarza za
dobrym wynagrodze­
niem. Dla kawalera 
może być mieszkanie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod „12,241". 

45640

państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Komunikacyj­
nych w Poznaniu poszuku­
je księgowego — księgo­
wej — materiałowca. Wa­
runki do omówienia. Zgła­
szać się w gmachu Dyrek­
cji Kolei, Wały Zygmunta 
Augusta 4, pokój 409 — 
„oferty nr 500‘. 45652

Bufetowa potrzebna zaraz. 
Restauracja „Artus", św. 
Marcina 6. 45635

Pomoc domowa potrzebna 
do Krotoszyna. Reflektuje 
się tylko na sumienną, 
uczciwą osobę (traktowa­
nie rodzinne). Of. ,,P^R", 
Ratajczaka 7, pod „12,254".

45646

Kupca spedytora, możliwie 
branży spożywczej, przyj­
miemy zaraz. Zgłoszenia: 
Wierzbięcice 6 m. 2, od 
8—9 i 15—16. 45647

Zawijaczki zdolne do cu­
kierków potrzebne zaraz — 
„Karrakas", Lodowa nr 32.

45617

Dziewczyna do pomocy 
domowej potrzebna. Wa­
zów 3b m. 1. Zgłoszenia: 
godz. 4—6. 45631

Szuka posady

Kupiec rzutki, energiczny, 
dobry organizator, zmieni 
posadę zaraz. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 45612.

Rutynowana kasjerka — 
książkowa — bilansistka 
szuka posady na majątku 
zaraz. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 45590.

Szofer mechanik przyjmie 
posadę — obojętnie gdzie. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 45040.

Maszynistka poszukuje po­
sady. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 44961.

Młody inteligentny, z u- 
kończoną szkołą handlową, 
posiadający prawo jazdy, 
przyjmie posadę. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„12,195". 45492

Nauka

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

44586

Przy Społecznym Gimna­
zjum Mechanicznym pry­
watny kurs wieczorowy w 
kompletach zakresu małej 
matury gimnazjum mecha­
nicznego i elektrycznego. 
Informacje: Górczyńska 36 
od 16—19-tej. 45054

Która z pań zechce wy­
uczyć 24-letnlą krawiec­
twa. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 45578.

Wieczorowy kurs księgo­
wości wraz z przebitkową, 
wpisy. Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 44835

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 45084

Wieczorowe Kursy Księgo­
wości wszystkie systemy, 
listopłace, podatki, prze­
bitkowa, bilanse, rozpo­
czynam 3 stycznia. Pry­
watne Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 
nr 33. 11-391

Kurs stenografii i pisania 
na maszynie, wpisy: Kur­
sy Handlowe, M. Skrzyp- 
czak-Jaroszkiewiczowej — 
Poznań, pL Wolności nr 7.

44836

Osobiste
Hałlo uwaga! Zapalacze do 
gazu najnowszego typu 
wraz z zapalniczką, aku­
mulatory motocyklowe, 
żelazka, kuchenki elektry­
czne i termosy poleca F-a 
„EMKA", Wrocławska 30, 
tel. 26-52. 45284

Sprzedaże

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 44707

Krawaty, szale w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi­
cza 41. 10-267

Materace, dreliszki, ramy 
sprężynowe. Pertek, Wrze- 
śniewicz, ul. Ratajczaka 7, 
I ptr. — tel. 36-31. 43118

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 9b. 11-366

Do lokomobil pierścienie 
uszczelniające wszelkich 
wymiarów dostarcza firma 
„Artebe", Poznań, Kanta- 
ka 10. 43756

Fotografie nagrobkowe — 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM", Warsza­
wa, Jerozolimskie 28. Pro­
wincję informujemy

12-4stownie.
Stemple kauczukowe wy­
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję informu­
jemy listownie. 12-5

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
klingerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie poleca 
„Technomłyn , Warszawa, 
Jerozolimskie 28. 12-3

Drzewo opałowe (deski i 
odpady tartaczne przy tar­
ciu desek dębowych, brzo- 
zowych i sosnowych) ma 
na sprzedaż kilkanaście 
wagonów Spółdzielnia Sa­
mopomocy Chłopskiej w 
Szczecinie, ul. Łokietka 6, 
tel. 431. Cena i warunki do 
omówienia. 12-137

Pianino koncertowe, płyta 
metalowa — krzyżowe mo­
derator, pierwszorzędne — 
nadzwyczajna okazja, 75 
tysięcy. Ratajczaka lla, m. 
115. 12-28

Piekarnia nowocześnie u- 
rządzona, większy obiekt 
w Poznaniu, z powodu 
choroby właściciela — do 
sprzedania. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 44566.

Spółka Studencka 
„Wełna Trzy Trójkąty" 

Pocztowa 16 
poleca l00*/» owczą weł-. 
nę w dużym wyborze 
kolorów. 44654

Pianina — Harmonie — 
Akordeony — Radioapara­
ty kupi Poznańska Centra­
la Fortepianów. Zygmunta 
Augusta 3 m. 3. 12-27

Tapczany, leżanki, matera­
ce poleca pracownia Plu­
ciński, Marcinkowskiego 2.

44750

Fortepiany (Bechstein) — 
-Pianina — Harmonie oka­
zyjnie. Poznańska Centra­
la Fortepianów, Zygmunta 
Augusta 3 m. 3. 12-25

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 45071

Piekarnię z kompl. urzą­
dzeniem w pełnym biegu 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 45225.

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, po­
dwórze, tel. 23-91. 43799

Wytwórnia wykwintnej 
galanterii skórzanej poleca 
w największym wyborze — 
najtaniej eleganckie ^toreb­
ki dla pań, teki, teczki, 
portfele, paski, parasole 
damskie 1 męskie, laski, 
walizki. A, Pieprzyk, Po­
znań, ul. Walki Młodych, 
dawniej Podgórna, tele­
fon 31-29. 44929

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy­
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybak! 6. 35789

Płaszcz chłopięcy (15 lat) 
jasny, ciepły, dobry gatu­
nek, sprzedam lub zamie­
nię na buty wysokie 42. 
Ogrodowa 15, m. 3. 45470

i Towarów róiR cli
>znań, Stary Rynek 

80/82, tel. 44-27.
_ _________ 11-420

Futro siłowe modne sprze­
dam. Borowicz, Rybaki 18 
m. 2. 45428

Pasy Balatta — 300 tysięcy, 
cegły sprzedam. Tel. 78-43.

45024
Futro karakułowe sprze­
dam tanio. Obejrzeć: Sklep 
„Milanówek", pl. Wolno­
ści. 45113

Sklep nabiałowo-delikate- 
sowy, dobrze zaprowadzo­
ny, pierwszorzędnie urzą­
dzony, w ruchliwym punk­
cie, z powodu wyjazdu od­
stąpię. Oferty nr 2230 „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 45235

Pies wilk 7 miesięcy. Gro­
bla 27 m. 23, w podwórzu.

45352
Psa wilka sprzedam. Zgło­
szenia: Restauracja, Po­
znańska 57. 45365

Tarcicę budowlaną, partie 
wagonowe — korzystnie 
sprzedaję. Oferty ceną

Głos Wielkop." ńr 45417.

Okazja! Sprzedam kom­
pletne urządzenie wytwa­
rzające oświetlenie domo­
we, akumulatory, dyna- 
mówkę dobrym stanie — 
cena według ugody. Zgło­
szenia: Woźniak, Juniko- 
wo, Junikowska 4. 45426

domki niewykończone 
tw;ardo kryte z parcelami 
1100 m’ w okolicy Górczy- 
na b. korzystnie na sprze­
daż wprost od właściciela. 

' „Gł. Wlkp." nr 45539.

Piece kuchenne przenośne 
na węgiel sprzedam oraz 
piece i wszelkie reparacje 
przyjmuję. Gajowa nr 4
m. 6a. 45536

Okazyjnie sprzedam efek­
towną lampę 5-ramienną, 
ładną bieliznę pościelową, 
ładną jesionkę męską pod­
szewkowaną. Długa nr 13 
m. 4. 45535

PRZYCZEPKI
SAMOCHODOWE

10 i 8-tonowe sprzeda 
firma „Artebe" 
ul. Kantaka 10.

12-17

Powóz kryty, pług 1 i 2- 
skibowy, kultywator — 
Ogrodnictwo Starołęka, ul. 
Książęca 1. 45530

Sprzedam futro damskie. 
Wierzbięcice 34 m. 5 — od 
17—18.30. 45526

Futro karakułowe okazyj­
nie sprzedam. Stary Rynek 
61 — Skład. 45611

Męski płaszcz wełna na 
niższą figurę okazyjnie 
sprzedam. Śląska 1 m. 3.

45610

Łóżka 2 nowe białe mate­
racami okazyjnie. Ófęrty: 
„Głos Wielkop." nr 45604.

Futro foki mało używane 
z powodu wypadku tanio. 
Strzałowa 3 m. 6. 45603

Fortepian do ćwiczeń ta­
nio sprzedam. Ratajczaka 
lla m. 76, wejście 4 •— 
godz. 14—17. 45596

Narciarskie buty sprze­
dam. Klonowi cza 10 m. 9.

45588

Cement
gips, wapno, trzcinę, 
dachówkę, papę, smolę 
górnośl., cegłę i płyty 
szamot. Kafle do pie­
ców i piece przenośne

poleca

Henryk Marcinek
Materiały Budowlane

poznaN
ul. Kraszewskiego 16

45527
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Sprzedam grzejnik samo­
chodowy na rurę wybu­
chową. Dębiec, ul. Czecho­
słowacka 55 — Kiosk. 45577

Parcelę Winogrady, Cheł­
mińska, sprzedam. K-m’- 
nek, Skarbka 17. 45575

Sprzedam młodego wilka 
alzackiego. Poznań, ul. 
Wszystkich Świętych nr 8 
m. 2. 45576

Odbiornik super „Blau- 
punkt", zmienny, trzyza- 
kresowy. Gwiaździsta 17 
m. 3. 45574

BUDYNKI
pofabryczne z tere­
nem w Poznaniu

sprzedam.
Oferty: Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 — pod 
„12,240“. 45639

Korki do butelek wszel­
kich wielkości kupuje Jan 
Wawrzyniak, Poznań, Tyl- 
*ne Chwaliszewo 27. Fabry­
ka wód mineralnych. 44828

Kupujemy kalafonię .—
wszelkie żywice, oleje. 
Fłacimy najwyższe ceny. 
Poznańska Fabryka Lakie­
rów, Poznań, św. Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20. 44763

Domek w mieście prowin­
cjonalnym przy dobrej ko- 
munikacji z ogrodem ku­
pię ewtl. zamiana na pię­
trową willę z ogrodem w 
Poznaniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 44567.

Willę średnią gotową lub 
wypaloną Jeżyce, Sołacz, 
kupię. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 44633.

Sfebro, złom kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, uL 
Libelta 11. 45867

Łóżko składane w dobrym 
stanie kupię zaraz. Gąsio- 
rowskich 10 m. 8. 45628

Kupię pokój męski nowo­
czesny. Oferty nr 2266 — 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 45623

Wspólnika technika meta­
lowca niekoniecznie pie­
niędzmi poszukuje inteli­
gentna wdowa, posiadają­
ca przedsiębiorstwo prze­
mysłowe. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45112.

Wolne lokale

Garaż wolny na 1 wóz w 
śródmieściu. Of.: skrzyn­
ia pocztowa Poznań nr 
250. 44840

Lekarz dentysta poszukuje 
pokoju dla studentki. Ce­
na obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45461.

Dwie spokojne studentki 
poszukują pokoju. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 45671.

Kulturalna urzędniczka po­
szukuje pokoju pustego 
względnie umeblowanego.

’ „Gł. Wlkp." nr 45349.

Zgubiono ważne dokumen­
ty na nazwisko Augustyn 
Sibila. Zwrot wynagrodzę. 
Żwirowa 59. 44313

Unieważniam skradzioną 
książeczkę wojskową, kar­
tę zdemobilizowania na 
nazwisko Pałdyno Maniek.

45392

Byłych żołnierzy, którzy 
wiedzą coś o losie męża 
mego Sikory Władysława, 
który został 23. 8. 1939 po­
wołany do Wojska Polskie­
go do Kalisza do 25 pułku 
artylerii polowej 3 dyon 
o jakąkolwiek wiadomość 
prosi żona Maria Sikora, 
Masłowo, pow. Rawicz, 
woj. poznańskie. 45347

Matrymonialne

Radio uniwersalne kupię. 
Oferty: „PAR". Ratajcza- 1 
ka 7, pod „12,197". 4S494 i

Maszynę do szycia kuśnier­
ską kupię. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „12,275".

45661

Sprzedam radio uniwer­
salne. Dąbrowskiego nr 33 
m. 8. 45565

Maszyna do szycia wpu­
szczana. Chłapowskiego 3 
m. 3. 45559

Lampy kwarcowe Soluxy 
stale kupuje Centrala Sa­
nitarna, Tadeusz Korytow- 
ski, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 19. 12-54

Encyklopedię polską ku­
pię. Rzeczypospolitej 8 
m. 10, w godz. wieczor­
nych. 45356

Maszynę do szycia gabine­
tową sprzedani — Grun­
waldzka 17 m. 5. 45558

Radio zmienny 3 zakresy 
(stalówkach). Jackowskie­
go 33 m. 2. 45556

Cegłę
z rozbiórki — 50.000 szt. 
kupimy zaraz. Prosimy 
podać cenę. — Oferty: 
„Głos Wlkp." nr 12-94.

Zamiana

Ubrania iręskie 
ubranka chłopięce 
płaszcze, spodnie 
odzież zawodowę
poleca po cenach 
przystępnych

P. Głogowski
Poznań Wrocławska 6

Tal 27-07
<5654

Szeroko znany, religijny 
handlarz, szuka pokoju — 
cena obojętna. Kościelna 
40. Gliński Rafał. 45592

Pokoju z kuchnią w śród­
mieściu poszukuję, dam 10 
tysięcy łub pokryję ko­
szty remontu. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „12,236".

45636

Mieszkania 2—3-pokojowe- 
go poszukuję. — Zwrócę 
wszelkie koszta. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 44962.

Przetwornice stałego na 
zmienny sprzedam. Jac­
kowskiego 33 m. 2. 45555

Mikroskopy, sterylizatory 
oraz wszelkie inne aparaty 
lekarskie stale kupuje Cen­
trala Sanitarna, Tadeusz 
Korytowski, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 19. 12-55

2 fotele klubowe w skórze 
mało używdne sprzedam 
okazyjnie. Telefon 99-84.

45552

Dodatki krawieckie nade­
szły. Najtaniej kupisz przy 
ul. Półwiejskiej 19. F-ma 
Galanteria, bielizna męska 
i damska. 45520

Kupuję konie stale na rzeź, 
płacę najwyższe ceny, sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji -- Rzeźpictwo 
Końskie, Ig. Nowak, Po­
znań, ul. Daszyńskiego 26, 
tel. 21-10 i 21-11. 44933

Spawarkę elektryczną — 
przenośną, kupi „Hatech", 
Marcina 85. 45286

Epidiaskop — Liesegang 
II S. F. 25 duży z wenty­
latorem. Tel. 78-24, godz. 
13—15. 45518

Radio Super 4-lamp. — 
zmienny. Wojskowa 15 
m. 4. 45517

Siewnik rzędowy produk­
cji przedwojennej w stanie 
dobrym firmy Cegielskie­
go albo Saksonia kupi­
my zaraz. Stacja Doświad­
czalna Poznań, Sołacka 19. 
Tel. 96-28. 44985

Zamienię fortepian Bech- 
steina na pianino — akor- 
dion — radioaparat. Har­
monium dopłata. Zygm. 
Augusta 3 m. 3. 12-29

Zamienię 2 pokoje i ku­
chnię z centralnym ogrze­
waniem ul. Chełmońskiego 
na takie samo z łazienką w 
willi, ewentualnie za do­
płatą. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 45189.

Pokój pusty wzgl. mebla­
mi odstąpię natychmiast, 
10 minut od tramwaju. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 45538.

Szoka lokalu

Poszukuję 2—3 pokoi z ku­
chnią. Zwrócę wszelkie 
koszty. Wiadomość: Telef. 
71-28, godz. 13—15. 44597

WEŁNĘ
owczą surową
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto-5 
we albo na włóczkę- 
rnaszynową i szydeł-" 
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Unieważniam zniżkę kole­
jowa, kenkartę, zaświad­
czenie emerytalne Izby 
Skarbowej w Poznaniu i 
inne na nazwisko Franci­
szek Maślanka, Rawicz, vl. 
3 Maja 9. 45442

Unieważniam zagubione 
papiery osob., kartę reje­
stracyjną oraz dowód ko­
lejowy nr 429 T. Szymko­
wiak Stanisław, Mottego 3.

45381

Unieważniam zagubione 
zaświadczenie rejestracyj­
ne RKU Konin z 1S45 r. na 
nazwisko Tadeusz Osta- 
jewski, ur. 10. IX. 1920 r.

12-103

Unieważniam skradzione 
zameldowanie milicyjne i 
papiery wojskowe na na­
zwisko Franciszek Wen­
cel, Kiełczyn, pow. Śrem.

12-102

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną wysta­
wioną przez RKU Gniezno 
wydaną w dniu 8. II. 1945 
na nazwisko Przybylski 
Stefan, Damasławek, pow. 
Wągrowiec. 45400

Kabriolet
6-cyl. Steyr 220 — pry­
watna rejestracja na 
sprzedaż. Telefon 67-02. 

45543

Kupimy motor prąd stały 
440 V. 25—30 KW 1400 obro­
tów. F-ma Energia, 23 Lu­
tego 23. Tel. 34-92. 12-130

Fortepian w dobrym stanie 
i konika na biegunach ku­
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 45338.

Tapety, wycieraczki poleca 
Zb. Waligórski, Wielka 9, 
I ptr. 44363

Kupię koc przydziałowy 
niebieski albo różowy. Of. 
z ceną „Głos Wielkopol- 

‘ ‘ nr 45032.

Radio sześciolampowe su- 
perheterodyna. Kilińskie­
go 4 m. 8. 45224

Męski płaszcz zimowy w 
dobrym stanie sprzedam. 
Roosevelta 10 m. 3. 45303

Parcele
pod willę kupię. 
Podać położenie, 
wielkość i cenę.

Pośrednicy wykluczeni. 
Oferta: „Głos Wielko­
polski" nr 45330.

Karakuły eleganckie mo­
dny fason, tel. 10-86. Kra­
sińskiego 1 m. 3, przed po­
łudniem. 45629

Kupię willę wypaloną w 
remoncie lub całą, tylko w 
mieście. Oferty: „Gł Wiel­
kopolski" nr 45373.

Kupię ubranie czarne wi­
zytowe smoking. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol-

‘ nr 45440.

Biuro Ogłoszeń
„CZYTELNIK"

Poznań, ul. Wyspiańskiego 10 I pir.
Telefony: 64-75 i 62-70

przyjmuje ogłoszenia
do wszystkich gazet w Polsce

bez ładnych dopłat

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
Łódź na Poznań. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 46415.

Dwupokojowe (centrum) 
na 3—4-pokojowe. Oferty: 
„Glos Wielkop." nr 45390.

Zamienię domek murowa­
ny J/« mórg, ogrodem 8 km 
od Poznania na inną miej­
scowość. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45374.

Wolsztynie poszukuję 1, 2 
pokoi kuchnią łazienką — 
mogę odstąpić pokój w 
Poznaniu. Wolsztyn, ulica 
Poznańska 47 m. 3. 45326

Stróżostwo śródmieściu za­
mienię na pokój kuchnią. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 45334.

Inslyiui
lieslniczo - rrzemyslowy 

Poznań, Działyńskich 4
Dnia 9. XII, IMS. rozpoczynają się nowe kursy 

rzemieślnicze:
1. Kurs rysunków i prac warsztatowych dla 

blacharzy — godz. 16.30,
2. kurs przygotow. do egzaminu czeladnicze­

go dla elektryków — godz. 19-ta.
Zapisy przyjmuje sekretariat.
Zgłaszać można się również na rozpoczęty już

kurs rysunków zawodowych dla stolarzy. 45011

Futro brązowe źrebce mo­
dne sprzedam. Stawniak, 
Kwiatowa 9 m. 8. 45457

Kamienicę narożnikową — 
składem, dużym placem, 
nadającym się na każle 
przedsiębiorstwo, bez hi­
potek, cena 1.400.000,— zł. 
śrrzedam spiesznie. Zgło­
szenia tylko poważnych 
'r nektantów. Olszewski, 
Fabryczna 14, m. 4. 45369

Motocykl w dobrym stanie 
kupię. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 45437.

Ładny pokój kuchnią, wy­
gody, śródmieście Często­
chowy, zamienię na pokój 
kuchnią lub pojedyncze 
Poznaniu. Oferty nr 2246 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1* 1 45444

Ubikację 3,30X500 przy 
Rynku Jeżyckim wynaj­
mą. Adres wskaże „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „12,177".

45480

Poszukuję 2 pokoi kuchnią 
komfort. Reflektuję tylko 
na wyremontowane. Zwrot 
kosztów do 200 000 zł i wię­
cej. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 45371.

Wózek dwukołowy na gu­
mach kupię. Oferty z po­
daniem ceny „Głos Wiel­
kopolski" nr 44953.

Tokarnię szybkobieżną — 
możliwie Nortcnem, kupi 
„Hatech", Marcina 65. 45291

Półbuciki męskie brązowe 
w dobrym stanie nr 40 za­
mienię na nr 43, zimowe 
męskie filcowe buty na 
sprzedaż. Wały Zygmunta 
Augusta 3 m. 12. Galubiń- 
ski. 45175

Samotny kawaler inteli­
gent poszukuje pokoju nie- 
krępującego przy uczciwej 
rodzinie. Najchętniej na 
Łazarzu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45408.

Mieszkanie 1—2-pokbjowe, 
powrócę Wszelkie koszta, 
także, z meblami. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 45389.

Radio zmienne 4 i 5-lampo- 
we. Wielka 23 m. 28, wej­
ście z Ślusarskiej. 45634

Komfortowego pokoju z te 
lefonem w śródmieściu w 
cichym domku poszukuję 
zaraz. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 45307.

Dwóch pokoi z kuchnią w 
centrum wyremontuję — 
względnie zwrócę remont. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 45372.

Artystyczna pracownia 
hrftów, paramentów ko­
ścielnych i sztandarów po­
leca materiały kościelne, 
srtandarowe itp. Metalowe 
sprzęty kościelne. Strzeży- 
mira Seredyńska, Łódź, ul. 
riotrkowska 275. Tel. 107-16, 
pryw. 189-21. 12-101

Cegły kupię. Dąbrowskie­
go 45, skład 1. Tel. .41-25.

45600

Parcelę kupię — gotówką 
zapłacę. Oferty: „Gł, Wiel­
kopolski" nr 45583.

Zamienię pokój używa­
niem kuchni na pokój ku­
chnia śródmieściu. Zwrócę 
remont. Oferty nr 2263 — 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 45626

Student, studentka, ro­
dzeństwo, szukają pokoju. 
Cena obojętna. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 45299.

Skład papieru — dobry 
punkt, nadający się na 
każdą branżę, sprzedam. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „12,230". 45515

Kupna

Motory elektryczne kupu­
je stale firma „Energia", 
Poznań, ,ul. 23 Lutego 23 
(dawniej Pocztowa), tele­
fon 34-92. 11-397

ARYTMOMETR 
(maszynę do liczenia) 
typu klawiszowego — 
kupimy zaraz. Sołac­
ka 19, tel. 96-28. Sta­
cja Doświadczalna — 
godz. 8—13 i 15—17.

44630

Zamienię dwa pokoje z u- 
żywalnością kuchni jako 
główny lokator na trzy lub 
cztery, parter, pierwsze 
piętro. Koszty renowacji 
zwrócę. Oeftry: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 45580.

Poszukuję pilnie składu na 
branżę żelaza, porcelany, 
w dobrym punkcie. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 45033.

Student poszukuje pokoju 
najchętniej w okolicy Par­
ku Wilsona. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45521.

Dzierżawy

Garaże, lokal na warsztat 
samochodowy, plac — po­
dwórze wydzierżawię. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 45608.

Zsruby

Pakunki i szczeliwa azbe­
stowe, konopne, bawełnia­
ne i inne kupuje firma 
„Artebe", Poznań, Kanta- 
ka 10. 43755

Radio, może być uszkodzo­
ne lub bez lamp, rowerek 
trzykołowy kupię. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„12,198". 45495

Samochód osobowy lub re­
klamówkę DKW kupię 
warunek stan pierwszo­
rzędny. Poznań, Kościelna 
17, tel. 73-50. 44667

Piłę taśmową, heblarkę, 
tokarkę drzewa, kompres- 
sor. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „12,214". 45502

Który właściciel gospodar­
stwa rolnego w pobliżu Po­
znania (do 18 km) zamieni 
swe gospodarstwo na go­
spodarstwo o obszarze ok. 
15 ha dobrej, o wysokiej 
kulturze ziemi, w okolicy 
Kcyni, pow. Szubin. Zgło­
szenia kieęować: Zwierzyń­
ski, Poznań, pl. Wolno­
ści nr 5. 45257

Urzędnik kolejowy szuka 
umeblowanego — próżne­
go. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 45519.

Poszukuję mieszkania ra­
zem ze stajnią. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 45594.

Nagroda 1506 zł za wskaza­
nie miejsca pobytu zagi­
nionego psa szpica białego 
Przetrzymywanie będzie 
ścigane sądownie — plac 
Wolności 2. „Milanówek".

45609

Pieniądz

Kawaler, rzemieślnik, szu­
ka pokoju za dobrym wy­
nagrodzeniem. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 45231.

Aparat
do wulkanizacji 
opon i dętek 
lub prasę kupi

India

Białe płytki ścienne (flisy) 
kupię większą ilość. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 45563.

! Farby \vszelkiego rodzaju, 
bez względu na opakowa­
nie (towar powinien być 
w proszku lub grudkach),

' stale kupuję. Prowincja 
może oferować pocztą —

| przesyłając próbkę. Odpo­
wiadamy natychmiast. 
Większe ilości transportu­
jemy sami. Wytwórnia 
Chemiczna „Ammon" — 
Warszawa, Jerozolimska 41.

12-87

KUPIEC
Dosiadający. 468.888 zł, 
biuro z magazynem 
oraz samochód, przy­
stąpi jakp wspólnik 
ewtl. przyjmie zastęp­
stwo z składem konsy­
gnacyjnym. — Oferty: 
„Głos Wlkp." nr 45354.

Posiadam gotówki 600.600,— 
zł, oczekuję própozycji po­
ważnych reflektantów. Of. 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„12,228". 45513

Studentka medycyny po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45534.

Czarny młody pies oddalił 
się z domu w sobotę godz 
8 rano błąkał Się w okoli­
cy placu Wyspiańskiego — 
Matejki. Wysokość psa ok 
40 cm krótka sierść, blizna 
nad okiem. Znalazcę wy­
nagrodzę — ul. Limanow­
skiego 5 m. 2 (ul. Spokoj­
na). 45606

Niezamożna — kulturalna 
studentka poszukuje poko­
ju u uczciwych ludzi. Ła­
skawe oferty „Gł. Wielko- 
polskr4 nr 45375.

Unieważniam zaświadczę 
nie RKU Poznań. Tadeusz 
Łuczak, Poznań, ul. Po­
wstańcza 1. 45550

Studentka dobrze sytuo­
wana poszukuje pokoju 
komfortowego ewentualnie 
obiady — Jeżyce, Łazarz 
lub centrum. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 45191.

Uczciwy znalazca ‘mary­
narki i papierów sprzed 8 
miesięcy w dzielnicy Da­
szyńskiego na nazwisko St. 
Radziejewski, Luciny, now 
Śrem, jesVproszony o po­
danie swego adresu. 45361

Redakcja — Wyspiańskiego 10 1 piętro Telefon 62T0, 67-11 (nocny)
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od godz. tl-tej do 14-tej.
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 84-75.
Administracja: Ogłoszenia _ Wyspiańskiego lł. I ptr. Telefon nr S4-75
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Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze 1 kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska J. — Telefon 7«-M 

p Konto PKO y-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 55.

Zgubiono zaświadczenie 
RKU Poznań-powiat na 
nazwisko Franciszek Dom­
bek, zamieszkały Rabo- 
wice. 45322

Unieważniam zagubiony 
dowód tożsamości konia nr 
2219 — Zarząd majątków 
Szczepankowo — Kobyle- 
pole. 44469

Unieważniam policyjne za­
meldowanie i książeczkę 
Ubezpieczalni na nazwisko 
Helena i Jadwiga Korek, 
wydane w Poznaniu. 45452

Trzewik damski nowy le­
wy zgubiono drodze do 
Ławicy. Zwrot wynagro­
dzę. Wiosenna 17. 45367

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Poznań o- 
raz wszelkie dokumenty. 
Burdajewicz Stefan. 45*37

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Poznań-powiat 
unieważniam. Władysław 
Strugała. 45335

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU pow. Poznań 
na nazwisko Antoni Ma- 
chowiak — unieważniam.

45321

Zgubioną ‘kartę rejestra­
cyjną RKU Szamotuły u- 
nieważniam. Stanisław Ku- 
kurenda. 45320

Unieważniam dowód reje­
stracji RKU Skierniewice, 
kenkartę, metrykę urodze­
nia 16. 8. 1919 r. Edmund 
Jakubiak. 45319

Unieważniam zagubioną
kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Szamotuły. 
I.eon Matysiak, Grodzisk 
Wlkp. 45312

Zgubione dokumenty: za­
meldowanie milicyjne.,
książeczkę wojskową RKU 
Poznań, dowód osobisty, 
pozwolenie prowadzenia 
pojazdów zawodowych — 
unieważniam. Edmund
Miękicki.* 45404

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Kościan — 
Franciszek Apoiinarski, 
Bukówiec Górny, powiat 
Leszno. 12-105

Poszukiwania

Panowie którzy przebywał 
Fort VII oraz Plótzensee 
Stanisławem Dutkiewiczem 
1940—1942 proszeni przybyć 
Mostowa 14 m. 7. 45362

Kto wie o losie Wacława 
Jankowiaka w obozie K. L. 
Natzweiler, Post Rotau in 
Elsas, 17b , ostatnia wia­
domość 30. VII. 1944 r. 
Wiadomość prosi Marta 
Jankowiak, Tarnowo Pod­
górne, pow. Poznań. 45025

Kto z powracających z Ro­
sji udzieli informacji o lo­
sach Jóźwiaka Władysła­
wa, ur. 14.' 6. 1892, przeby­
wającego w roku 1939/40 w 
T”owlu. Wiadomość prosi 
;ona, obecnie Poznań, i’l. 
Jeżycka 46a m. 8 — w 1939 
roku ul. Obornicka. 45179

Poszukuję. Jana Szyszkow- 
skiego, urodzonego w Sło- 
nimie, rodziny Rówienków 
ze Słonima, rodziny Cho­
dorowskich z Mostów Fa- 
orycznych. Maria Kruk- 
Szyszkowska, Piaseczno 19, 
pow. Świdnica — Dolny 
Śląsk. 12-134

Kto może podać informa­
cje o Bukowskim Henryku 
ostatnio przebywającym z 
Chrzanowskim Czesławem 
w m. Rheine (Westfalia). 
Wiadomość proszę kiero­
wać: Bukowska Elżbieta. 
Poznań, Marszałka Focha 
nr 216. 45615

Różne

Pracownia Gorsetów Anna 
Herman z Warszawy — po­
leca najnowsze modele pa­
sów, biustonoszy, pasów 
leczniczych. Poznań, ul. 
Szwajcarska 22 — Rynek 
Wildecki. 45593

Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę. Niegolew­
skich 5 rp. 9. 45568

Kosztorysowanie robót o- 
raz plany, szkice wykonu­
ję. Poznań, ul. Potworow­
skiego 18 m. 7, 45323

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek, zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini" Kra­
ków, Skr. pocztowa 475.

11-168

Wypożyczam ślubne suk­
nie, welony. Jackowskie­
go 40, m. 3, Talarowska.

44386

Laboratorium dr. Julii 
Switalskiej ostrzega przed 
bezwartościowymi falsyfi­
katami. Prosimy zwrócić 
uwagę na podpis dr. Swi­
talskiej na pokrywce i ry­
sunek pawika. 11-254

Welony, suknie ślubne — 
wypożyczam. Młyńska 3, 
m. 6. 44761

Monter elektryk wykonu­
je instalacje światła, siły 
oraz reparacje. Daszyń­
skiego 49 m. 8. 45336

Pracownia Futer, M. Gę- 
dziorowski, Poznań, Fr. 
Ratajczaka 31, wykonuje 
modernizację futer, koł­
nierzy, lisów oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
kuśnierstwa. 45311

Pracownia parasoli wyko­
nuje naprawy i nowe pa- 
lasole. Ledworuski, Sza­
marzewskiego 1. 45301

„Wanda" wykonuje gor 
sety, biustonosze, pasy do 
ciąży — po ciąży oraz 
wszelkie prace ortopedy­
czne. L. Sychowska, Lima­
nowskiego 12 m. 9 (dawn. 
Spokojna). 45121

Oprawę książek
szybko, gustownie i 
na życzenie, oraz wszel­
kie prace w zakres in­
troligatorstwa wcho­
dzące wykonuje:. 43157 
INTROLIGATORNIA 

POZNAŃSKA 
Stanisław Lewandowski
św. Marcin 64-

Kawaler lat 36 niezamożny 
uczciwy bez nałogów, pra­
cujący na Śląsku, pozna 
sympatyczną pannę lub 
wdowę dzieckiem, lat 35, 
dobrej rodziny chętnie 
właścicielkę nieruchomo­
ści rolnej lub innej. Cel 
matrymonialny. Of.: „Głos 
Wielkop." nr 12-18.

Dwie siostry szatynki lat 
43 i 38 sieroty, córki mi­
strza piekarskiego, biegłe 

interesie pracowite z 
nienaganną przeszłością — 
posiadające gotówkę i wy­
prawę, szukają odpowie­
dnich panów. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głos
Wielkopolski" nr 12-21.

Urzędnik państwowy na 
samodzielnym stanowisku, 
niezależny — pozna pannę 
od 20—30 inteligentną nie­
zależną w celu matrymo­
nialnym. Poważne zgłosze­
nia z fotografią, którą się 
zwraca „Glos Wielkopol­
ski" nr 44918.

Poznam panią w celu ma­
trymonialnym do lat 25 
miłej ‘ powierzchowności 
posiadającą mieszkanie na­
dające się ha zakład prze­
mysłowy, student. Oferty 
nr 2276 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 45633

Poszukuję dla syna — u- 
rzędnika państw, etatów., 
lat 24, maturzysty, odpowie­
dniej panienki w celach 
matrymonialnych. Dyskre­
cja zapewniona. Poważne 
oferty najchętniej z foto­
grafią do „Głosu Wielko­
polskiego" nr 45205.

Student lat 24 z braku zna­
jomości poszukuje panien­
ki do lat 20 z dobrym 
charakterem najchętniej z 
gosp. roln. w celu matry­
monialnym. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45206.

Inżynier wysoki przystoj­
ny lat 34 na odpowiednim 
stanowisku zapozna zgra­
bną zamożniejszą muzy­
kalną towarzyszkę życia. 
Cel matrymonialny. Oferty 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1, pod „Jedynacz­
ka". 45445

Drogista lat 25 pragnący 
zmienić miejsce zamieszka­
nia lub otworzyć filię z 
braku znajomości pozna tą 
drogą miłą sympatyczną 
pannę. Cel matrymonialny. 
Oferty możliwie z fotogra­
fią proszę kierować do 
„Głosu Wlkp." nr 45302.

Wdowa niebiedna, lat 37, 
średniego wzrostu szatyn­
ka, jedno dziecko, poszu­
kuje stosownej partii ce­
lem ułożenia sobie wspól­
nego życia na przyszłość. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 44952.

Dwóch kawalerów 39 i 42 
przystojni, rzemieślnik i u- 
rzędnik, poznają odpowie­
dnie panie. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotografią 
którą się zwraca „Gł. Wiel­
kop." nr 45226.

Blondynka przystojna lat 
24, posiadająca własną nie­
ruchomość, pozna nauczy­
ciela lub urzędnika. Cel 
matrymonialny. Of.: „Par" 
Ratajczaka 7, pod „12,143".

45275

Fotograf-kupiec, młody — 
inteligentny, wysoki 1,74, 
zapozna miłą zamożną pa­
nią do lat 30. Cel matry­
monialny. Oferty: ,/Głos 
Wielkopolski" nr 45569.

Wdowa bezdzietna poszu­
kuje wspólnika do intere­
su gastronomicznego w 
śródmieściu dobrze zapro­
wadzonego większą gotów­
ką. Cel matrymonialny. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 45468.

Kupiec drzewny, samo­
dzielny, kawaler lat 40, bez 
nałogów, wzrostu średnie­
go, pozna phnią Pozna- 
niankę lub Pomorzankę lat 
25—30, przystojną, inteli­
gentną, dobrego charakte­
ru. Cel matrymonialny. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „12,227". 45512

Serwisy stołowe, kawowe 
i do mokki, nakrycia, fili­
żanki, talerze, kubki por­
celanowe i fajansowe po­
leca na święta T. Sobki e- 
wicz Ska, Hurt, porcelany, 
fajansu i szkła, Poznań, 
Garbary 29. 45478

Zielony Kapelusik-Walc na 
niepogodę na płytach gra­
mofonowych. Uwaga! Pły­
ty nowe sprzedaje się tyl­
ko za zwrotem 2 płyt sta­
rych plus dopłata. Odeon, 
Poznań, Prusa 17. 44682

Wypożyczalnia eleganc­
kich ubrań i fraków, smo­
kingów, sukien ślubnych. 
Wielki wybór. Ciesielski, 
Paderewskiego 1. 11-585

Chcesz wstąpić dobrze w 
związek małżeński, nadeślij 
swoją fotografię, podaj da­
tę urodzenia, bliższe, dane 
o sobie oraz swoje życze­
nia. Nadeślij 50,— zł. Wy­
syłamy płatne oferty. — 
Gwarancja. Adresować: B. 
Vapuro, Katowice, skrzyn­
ka pocztowa 376. 12-11

Inteligentna z własnym 
mieszkaniem pozna inteli­
gentnego na stanowisku 
pana lat 30—40. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 44650.

Szukani znajomości pana, 
dobrego charakteru, lat 36 
do 40, chętnie nauczyciela. 
Cel matrymonialny. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 12-104.

Kawaler lat 30 - religijny, 
szlachetny, elegancki, ła­
dny, cukiernik, szuka zna­
jomości. Cel matrymonial­
ny. Oferty? „Głos Wielko­
polski" nr 45400.

Kawaler rzemieślnik lat 44 
późna skromną gospodarną 
panią do lat 40. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45295.

Wdowa w średnim wieku, 
posiadająca dobrze prospe­
rujący skład, pozna pana 
szlachetnego charakteru 
od lat 45, najchętniej kup­
ca. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty możliwie 
z fotografią kierować pro­
szę „Głos Wielkopolski" 
nr 45305.
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